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OSTATNIA DROGA 
wielkiego sgila ludń bułgarskiego 

-
I ll'a~qla "olarowa I 

POGRĄŻONY W GŁ'ĘBOKDt SMUTKU NARóD BUŁGARSKI 
ODPROWADZIL NA MIEJSCE OSTATNIEGO SPOCZYNKU JED 

NEGO Z ZAŁOżYCIELI KOMUNISTYCZNEJ PARTII BUŁGARII, BU· 
DOWNICZEGO BUŁGARII LUDOWEJ, WI::l:RNEGO WSPóLBOJOW· 
MKA GEORGI DYMITROWA - PREl\IIEHA WASYLA IWLAROWA. 

Bułgarii, członkowie rządu Bułgar· 1 skiej Partii Robotniczej - AN.NA 
skiej Republiki Ludowej oraz delega. PAUKER, wicepremier rządu Repu· 
cje zagraniczne. Sekretarz Komitetu bliki Czechosłowackiej i członek Biu· 
Ceutra.lnego Komunistycznej Partii I ra Politycznego Komunistycznej Par. 
Bułgarii Todor Żiwkow zagaił 'Zebrn· lii Czechosłowacji - FIERLINGER, 
nie żałobne, po czym członek Biur=i mi.ni.ster SJ?raw. '~e".'nętrznych Repu· 

Kondukt pogrzebowy wyruszył z dowcj Frontu Patriotycznego, po PolilyC'zneqo KC Komunistycznej Par bliki Węg1erskleJ 1 sekretarz Wę-
s;;machu Zgromadzenia Narodowego, słowie do Zgromadzenia 'l"arodo· tii Bułgarii. wicepremier Poptomow- gierskiej Partii Pracujacych - JA-
g-dzie przez trzy dni wystawiona by- WC'.JO, generalicja oraz przodow· wygłosił przemówienie w imieniu ::-\OS KADAR oraz caly szereg po· 
ł.: trumna ~e zwłokami premier;! nicy fa.bryk i instytucji społecz· rządu, Komitetu Centralnego Partii zostałych przedstawicieli delegacji 

---- ·n ęrrnr 

Masowe zobow'iązani3 oszcz'n~ściowe . 
robotników łód.zkreh '1 

Akcja wprowadzania oszczędności na każdym odcinku pracy ob'ejmu~ ( 
je. cor:i.z więcej zakładów różnych branż przemysłowyc}i . 

W d.r.iu wc.;.orajszym napłynęły c\o nas dalsze . zo~owilązan1a. ro_!>?t: 
ników, odnajdujących nowe sposoby zaprowadzerua I oszczędiiosc1 
przy pia cach na· swych maszyna~h i warsztatach. \ 

\V PZP'\V Nr 5 podjęli zobowiązania oszczędnościowe ' towarzysze: ' 
Anna Cychner i Eugeniusz Wiktorowski, pracuj~CY: w przędzl!'lni ?~ 
brączkowej. Postanowili oni wyrabiać ze szpul~k m~doprZ!ęd. do kon· 
ca. Wyliczyli sobie, że postępując w ten sposob kazdy z mch zao· 
szczędzi w ciągu dnia 250 gr niedoprzędu wartości 216 zł. 

Skręcarki: tow. tow. Łebek i Mądrzak także zobowiązały się wyra· ' 
biać szpulki do końca, dzięki czemu każda z nich zaoS"Lczędzi 20 g: 
przędzy wartości 60 zł. W przewijalitt: tow. tow. Pot.;>r i. Kopec 
stwierdzily, że gdy będą zużywać mniej przędzy przy w'.lązamu, oraz 
wyrabiać będą wszystko ze szpulek, to każda z nich zaoszczędzi 
dziennie 80 gr przędzy. 

\V oddziale przygotowawczym: tow. tow.: Wawrzynial<, Sobczy~„ 
Pietrzkowska, Sadulska, Kowalska, Kraszewska wspólnie postanowiły 
przez natykanie niedoprzędu na •irabinkę, oraz P,rzez· dokładne "t!lfra._~..,. 
h'ianie taśm ze szpulek, zaoszczędzić dziennie 300\gr niedoprzędu·war--
tości 632 zł. 1 

Hasło oszczędzania znalazło oddźwięk i w PZPB Nr ~4. T?w. Zaw_l· 
ślakowa instruktorka z sali maszyn obrączkowycfi, Z()bow1ązała się 
dopilnować, aby niedoprzęd był przywożony na czas;-oiaz, aby poma· 
gaczki i prządki nie robiły „lalek". 

W tkalni zespoły: tow. Piotrowskie! i tow. Szklarek z~bowiązały 
się zmniejszyć ilość odpadków przez dokładne w;yrabią11i.,ę E.ti!lOwy i J 
wątku. Każdy z tych zespołów zmniejszy ilość odp.adkóW""'i'~ t8 do 13_,_; 
dkg dziennie. . ~ 

Robotnicy ZAKŁADOW METALOWYCH IM. STRZELCZYiiA dono•. ' 
szą nam, że dyrekcja i personel techniczny zakładów przystępują w 
ciągu pierwszego kwartału do przeprowadzenia prób s7ybkościowego 
skrawania metali nożami o kątach ujemnych, co przyniesie więk5zą 
szybkość skrawania na nowych tokarkach o silnej mocy. 
Należy się wfęc spodziewać, że w myśl hasła, rzuconego przez tow. 

Mateli} z Zakładów Metalowych im. Stalina w Ppznaniu, w przemyśle 
metalowym można będzie dzięki za stosowaniu szybkościowego skra· 
wania metali odkryć nowe, poważne źródła oszczędności. 

Kolarowa, aby umożliwić narodJl'.'i nych. oraz Rady Narodowej Frontu Patrio· przybvłvch z zagranicy. 
oddanie mu ostatniego hołdu. Zn nimi w zwartych kolumnach tycznego. O godz. 16 min. 20 przy dźw,!ękach U 

O godz: 11 min. 10 trumnę z i:ostqpowałv delegacje mas pracują· w imieniu rządu radzieckiego oraz „Mi~dzynarodówki" złożono trumnę 1e 

Delegacja franieuska 
Prezqdenta RP 

ciałem premiera Kolarowa wzię· cych Sofii ze sztandarami. Komitetu Centralnego \VKP(b) prZ·?.· zwłokami ·wasyla Kolarowa w gro· WARSZAWA (PAP). - Dnia 25 Członków Francuskiego Ruchu Opo· 
li na ramiona i umieścili na 11- Kondukt pogrzebowy skierował sir? mówienie wygłosił wicepremier rzą· b()WCU. Równocze~nie rozległy ~ię sal bm. Prezydent R. P. przyj:i,ł w Bel- ru, b. min. lotnicln:t - 1ow. Charles 
wecie armatniej członko" ie Biu- na pl<1c !J \Vrześnia, gdzie kolo mau· du ZSRR marszałek WOROSZXŁOW. wy arm.ttnie, oddane na cześć Zm.ir· wederze, przebywającą w Warsza· Tillon, przewodniczącego F.rancuskie 
ra Politycznego Komitetu Ce•t· ioleum Georgi Dymitrowa spocznie Następnie przemawiali: premier lego. wie delegację postępowych działa- go Związku Boje>wników o Wolność 
tralnego Komunistycznej Partii jego najbliższy towarzysz broni Wa· rządu Rzeczypospolitej Polskiej i Urocr.y~tości pogrzebowe zakoń- czy i publicystów Franc.ii w Oso- i Pokój, członka prezydium Swia.to· 
Bułgarii: Vylko Czerwenkow, syl IColarow. I członek Biura Politycznego KC PZPR czyla poti:żna manifestacja mils pra· bach: członka Biura Pollty~nego wego JComitetu Obrońców Pe>koju, 
Wlodziin.ierz Poptomow, Geor!{i Nd trybunie przed mauzoleum za· tow. JOZEF CYRANKIEWICZ, mini· rnjących stollcy Bułgarii, które 1ło·l IComunistycznej Partii Francji, b. b. n1inistra aprowizacji - Yve9 
Cankow, Georgi Damianow, A.t· jęli miejsca: członkowie Biura Poli· sler spraw zagranicznych Rumunii i :tył~ t;„,u pamięci ukochanego pre· szefa partyzantki we Francji, prze- Farge z małżonką, wiceprzewodni• 
ton Jugow, Titko CzernokoJe,,·, _tycznego KC Komunistycznej Partii członek Biura Politycznego Rumu!l- miera, wodniczącego Stowarzyszenia b. czącego Tow. Przyjażni Francusko • 
Rajko Damianow, l\Iinrzo Xei· Polskiej, przewodniczącego Fraucu-
czew oraz .Marszałek Związ'rn WI · skiego Komitetu Obrony Imigran-1 

~:d;,~e~~C~?or~s;;~:!~emier rził· o· k ·ar•e w walce o poko' • ~~:ii:·G1:~~~:r~r~~r~:!:!~h~ł~~~kł 
ni~~n~ze~~tk1{°~,~~~!6w;0!Jz~~;;;r~~ • ~iii 6 . ' ~k~d~l~:~~i~0~ ii:~f~f;!eF~=:: 
tu Centralnego Komunistycznej Par o ·1 brzy mi „ w i e C· -,v h a I i PZP 8 Nr s p r z y ud z i a Ie de Ie gat ó w tl. ~ 
tii Bułgarii, I\:.omitetu Centralneg:> „ W przyjęciu uczestniczy.li: wice-t 

Fartii Komunistycznej Zwi:p:kn Ib· . Swiato1ve1· Federac:i Związków Zawodowych marszałek Sejmu - tow. Roinan 
dzieckiego Bułgarskiej Rady Mini- „ Zambrowski. ,podsekreta.rz st-llihu w 
strów, Cc'ntrulnej Rady bułgarskir:h Naprawo<;) wielkie chwile prze:i:}·· Udarności mi~dzynarodowego proie- czącego z imperializmem naro,lu Potę:i:ny cl1ór glosów zabrzmiał l>re~ydhim Rady Ministrów - tow. 
Z\"1°ąz',,-o'w Zan·odow·:c!t i inn"ch bul wała onegdai· robotn .• cza Ło'dz'. do t . t "I k.. . . 1· f k" t A b t d l . 11 . · h l" U Jakub Berma.n, wiei!ł)rzewodniezący ,, „ " ,

1 1 
. b ana u w wa re o po ·oJ i sorJa izm. rancus ·1ego ow. u er, w llll!C· po wyso nm s' ep1emem a 1. ro- Ogólnopolskiego Komitetu Obrońców. 

_gar.>kit'h organizacji masowyc l. ~torej przy :;ła w odwiedziny <leJ;;o. Na wiec przybyli także nasi goście nin bratniego narodu radzieckie~.1 r7.ys tość zakończono odśpiewaniem Pokoju _ tow. min. Adam Rapac-
za trumna niesiono niezliczone g-acja towarzyszy ze światowej Fcde r.ag-ra:iiczni. Trudno :1obi<' wpro~t wy tow. lllurawiewa oraz w imienin „?lrir.dzynarodówki". kl, kierownik wydziału zagraniozne-

sztandary pa;'tyjne i państwowe, spo· racji Zwjązków Zawo<low~·ch -· De. obrazić entn1.,iaz1il, z jakim zebrane ~J.~ZZ tow. Bnrski Przemówienia Po wtecu nastąpiła niezwykle boga go KC PZPR _ tow. Ostap Dłuski, 
"ite kirem oraz ordery zmarłggo pr,~ partument Przerny:;łu "\Yłókiennkz:>- w hali tłumy powitały wejście ciek· przyjmowane były przez killmty~ię-::z ta część artystyczna, oklaskiwana oraz sekretarz generalny Ogólnopol­
miera. Odzieżowep;o. Prz~'b)· li reprezentot·;a gacji. Sala nadzwyczajnie tli\'lmie ną. rzeszę łódzkich robotników, hura· borąco przez delegację i zebranych skiego l{omUetu Obrońców Pokoju 

za lawetą z trumną zmarłego pre· I; władze śFZZ: tow. Tere:;a Noce uc:ekorowana barwami Pol5ki, !'l'.ln· ganem oklasków. Ludzie ochrypli cd robotników. _ tow. Jerzy Borejsza. 
miera kroczyła najbliższa jeq0 ro· - przewodnicząca Federacji, :ow. cji, Związku Radzieckiego, ·włoc11, krzyku, wymachiwali podniesionY•11i 
dzina, a nast~pnic członkowie Biura Nt nna Mura wiewa - wiceprzewod- Chin i innych państw, wypelnio:rn rękoma, podrzucali czapki do gó,T, 
Politycznego Komunistycznej Partii nicząca, tow. Aubert ' Edward - I.I b~·ła po brzegi. Głowa pl"Zy głowie, znosili bez kotka naręcza kwiatów 
Bułgarii i członkowie delegacji zagrn wiceprzewodniczący, tow. Burski - morze ludzkich twarzy. Bliżej s;c· dla delegacji. 
r.irznych przybyli na uroczystości sckreta1·z ~eneralny, ora:r. członek dzący czytali tym, którzy z dale!c1 
pogrzebl)we, a mi<1nowicie: • Komite~u 'Włoskiej . : :ar,tii Socjaoi- nie widzieli napisów na transparen-

delegacji radzieckiej z mar· stycr.neJ tow. ~asade1 · ~ o~cf. . . . tach: „Proletariu~ze wszystkich kra· 
szałkiem Woroszyłowem na cze·1 Przed połutlmem. gosc1e zw1ell7.1h jów łączcie się", „Niech żyje Między 
le, delegacji polskiej z premierem miasto i fabryki włókiennicze. G~· narodowa Federacja Związków Za '\'O 

Cyrankiewiczem, delegacji cze· r~ce przyję_cie spotkało ich w P'.::P1V dowych", z ust do ust podawano so­
chosfowackiej z wicepremierem ?\r 1, gdzie robotnicy odchodzili od bie nazwiska przybyłych gości. 
Fierling~rem, delegacji węgier· maszyn, by serdecznie przywitać re- W prezydium ozdobionym pomysło 
skiej z ministrem spraw zagfd· prezentantów narodów walczących O WO kwiatami, czerwienią i chorągiew 
nicznych Kallay'em, delegacji ru„ pokój i socjalizm. . karni zasiedli' w otoczeniu sztan'.la· 
muńskiej z ministrem s1Jraw za. Z kolei po zwiedzeniu „·Wólczan- rów dele~acje oraz przedstawiciele 
granicznych Anną Pauker, dell!· ki", delegacja udała się do PZPB im. władz rn~ejskich, Partii. Związ~ów 
gacji Niemieckiej Republiki De· Stalina. W 1'\owej Tkalni zgotowan:> Zawodowych, przodownicy pracy i 
mokrdtycznej z wicepremierem im tak owa·cyjne przyjęcie, że oto- racjonalizatorzy. 
Nuschkem. delegacji albańskiej cieni przez tłum robotników nie mo· Serdecznie powitał gości przewod­
z członkiem Biura Politycznego gli się ruszyć. Kobiety ofiarow'lly niczący Zw. Zaw. Włókniarzy, tow. 
Albai1skiej Partii Pracy Nuczim tow. Noce i Murawiewej dwie piękne Kubiak. Następnie przemawiali ko· 
przedstawiciele: Komunistycznej wiązanki kwiatów. Długo trwało lejno: w imieniu włoskiej klasy ro. 
Partii Francji - Leo Figueres zwiedzanie rozległego terenu fabry- botniczej tow. Noce, w imieniu wal· 

Punktem lmlmin'aq•jnym było pne 
mówienie tow. l\Iurawiewej, ktcire 
oklaskami przerywano co parę sló,v, 
Prelegenlka zniknęła wprost w pJ­
wodzi kwiatów. ~lala jakaś dziew· 
c::ynka wręczają.c towarzyszce Mur:; 
wiewcj swój biały bl1kiet, zają.knęła 
.<ię i byłaby się rozpłakała z wraże­
nia, gdyby nie serdeczne, uspakaj.;. 
jące całusy i macierzyńskie ramiona 
cbdarowanej. 

N a zakończenie odczytane zosta'.y 
l:sty, które zebrani na wiecu wysy­
łają do Generalissimusa Stalina, do 
Prezydenta Rzeczypospolite; Polskiej 
tow. Bieruta oraz do Międzynarodo· 
wej Federacji Związków Zawodo· 
wych. 

Uchwala bułgarskiej Rady Ministrów 

o trwałym ~czczeniu pamięci Wasyla Kolaro1wa. 
SOFIA. - Prasa bułgarska opubli Bibliotekę Narodową w Sofii -

kowala uchwałę Rady Ministrów narz.wać Biblioteką Narodową imie-
następującej treści: nia Wasyla Kolarowa. 

„Dla uwiecznienia pamięci Towa- W mieście Szurnen, w domu, w 
rzysza Wasyla Kolarowa - prezesa którym urodził się i żył Wasyl Ko­
Rady M;nistrów Bułgarskiej Repu- Iarow - zorganizować Muzeum 
bliki Ludowe.i. znakomitego kierow- Imienia Wasyla Kolarowa. 
n ika Bulgaddej Partii Komuni- Wydać zbiór dzieł Wasyla Kola• 
stycznej - Rada Ministrów posta- rowa. 
nawia: Ufundować 10 stałyc.„ stypendiów 

•Miasto Szumen, w którym urodził imienia Wasyla Kolarowa - 5 w 
się Wasyl Kolarow, na'Z'l'l'aĆ Kola- Akademii Rolniczej imienia Dymi­
rowgrad. trowa, 3 na wydziale ekonomicznym 

Drugi rejon miasta Sofii - na- Uniwersytetu Sofijskiego i 2 w Aka 
zwać rej<mem \Va$yla Kolarowa. demii Sztuki. 
Wznieść pomnik Wasyla Kolaro· Wydać znaeze-k pocztowy z portre-

wa w Sofii. tern Wasyla Kolarowa. Komunistycznej Partii Wioch - ki. Goście wykazywali prawdziwie 
Enrico :Jerlinguero, następnie gorące zainteresowanie wszyst­
clłonkowle bułgarskiej Rady Ml. kimi sprawami łódzkich robotników 
nistrów, Komitetu Centralnego i produkcją przemysłu włókien-li· W W K b 

Cementownię „Granitoid" w mi,ej- Pułk, w ktorym słufył Wasy1 Ko· 

15 rocznl·cę s'm1'erc1· I UJ' yszewa scowości Batanowcy - nazwać ce- larow - nazwać pułkiem imienia 
mcntownią imienia Wasyla Kola· Wasyla Kolarowa. 

Komunist} cznej Partii Bułgarii, czego. 
przedstawiciele korpusu <lyplo•nd Po południu w hali sportowej 
tycznego, członkowie Rady Naro„ PZPB Kr 5 odbył się wielki '";ee so 

Komitet W-,,konawczy SFMD 
zrywa wszelkie stosunki organizacyjne 

z titowskim „zw· ąlkiem Mło~zleżv Jugosławii" 
BUKARESZT (PAP). - Komitet Komitet Wykonawczy w 1m:eniu 

Wykonawczy Swiatowej Federacji postępowej młodzieży całego świata 

Młodzieży Demokratycznej zgoc!nie stawia pod prę~ierz nikczemnych 
z wolą jej c?:łonków postanowił ze·r- zdrajców sprawy pokoju i demokra­
wać wszelkie stosunki z kicro~I· cji. renegatów, którzy zdezerterowa 
ctwem Związku „Ludowej l.\1ł0Clz1e- J li do obozu imperialistycznych pod-
ży Jugosławli". żegaczy wojennych. 

rowa. Akademię Wojsk Technicznych 
- Wielkiego realizatora Centralę wysokiego napięcia ,.El- nazwać - Akademią Wojsk Teob• 

Stall.00WSkl"ego planu oospodarczeao prom" w Sofii - nazwać imieniem nie.znycb imienia Kolarowa. 
6 6 Wasyla Kolarowa. Złożyć wniosek do Prezydium 

. _ . . !abry~ę „Morze Czarne" w mie-, Zgromadzenia Narodowego w spra-
. MO~KWA. - '\'. dmu 2i> stycz-1 15 ldt, które upłynęły od smlerc1 śc1e Stalm - nazwać fabryką imle- wie wydania dekretów, dotyczących 

n_1a mmęł~ 15 roozmc.~ zgonu . "'!~ Kujbyszewa - pisze dziennik „Kra· nia Kolarowa. powyższych postanow\eń", 
bitne.go działacza Partu Bołszewiclue1 snaja Zwiezda" - to okres donio-
1 paustwa radzieckiego W. Kujbysz:· słych wydarzeń, kló1 c zmienily obli· c h ł • I • • 
~::·p~,:~~1zak~ez1 !~~nf~yas~i:Z~~z1~~: c~e ś:via•a i ~rzybliżyły go do komu. Op I po scy organ IZU lq 

" mzmu. c~as me wymazał jednak z pa 

ty~~11~iycznia 1935 r. - pisze dzien· ;~;~cin~~f:r~::~~ckir~~ ~~~~la~=~ coraz więcej spółdzielni produkcyjnych 
nik „Pn. wda" - poległ na posteru n- szło do historii komunizmu, jako imię I W AR SZA W A (PAP) - Dobitnym do przebudowy struktm·y rolnej na 
ku 'N. Kujbyszew, skrytobójczo za· wybitnego bolszewika,, ucznia i wspól ~."Y,razen.1 świadomego dążenia mate. zasadach spółdzielczych, J'est nie· 
mordowany przez agentów wywiad•\ t LENINA STALINA. d 1 h 
zagraniclnego-zbirów trockistowsko· owarzy3za l I sre moro nyc mas chłopów Polski ustannie przybierający na sile ruch 
bucharinuwskit:h. spółdzielczości produkcyjnej, og:ir. 

Z
. ' niający coraz więcej wsi we wszyst-

\V osobie Kujbyszewa ojczyzna na w1·q·ek R d . •-. . kich 1\-ojewództwach kraju. z dnia 
sza straciła jednego z najwybitniej· „ a z1ecn.1 uzna1e na dzień rośnie liczba spółdzielni 
szych działaczy partyjnych i pru'lstwo d I · h · k • "owy Zarz9d 0·1ecez·1~1ny \\ych, działaczy typu leninowsko· rząd Stanów Zjednoczonych lndon.ezii " ::~~s~i~':J~;~z ;rzy~~,~=to;;ra~ał~:{ę: n Ilf Ił' stalinowskiego, którzy poświęcili ca· cej członków w istniejących spół-

' , le swe życie wielkiemu dziełu walki MOSKWA (PAP) Agenc1·a TASS stwo 'e al · · i · d · I · I od 

Stowarz l\'SZen1·a Car1·1as" w lodzi· I o. wvzwolenie. klasy ro.bo_tniczej, wal· . . - ' Ul z ezne l suwerenne naw1ą· zie mac I pr ukcyjnych. \V pierw-
1<1 donosi, że rząd radziecki uznał Stany zać z nim stosunki dyplomatyczne. szej połowie stycznia Centrala Rol· 
a '' ki u budowmctwo soqahzmu. z · J I d ·· nieza Spółdzielni ,,Samopomoc Chłop 

. . .. . . . . KuJ"byszew oddał wsz"stkle Jec noczone n :n1ezJ1 jako nieial0ż„ f 

W d I 1 k , ~„ inister Spraw Zagranicznych k " · t ł 28 · 
a szei rea 1zac11 a CJJ Jozef - proboszcz parafii Swza· swe siły walce o zrealizowanie ne i suwerenne państwo i postano·Nił s ·a zare3es rowa a , a w c1ąg11 

zr:iic~«~ającej d~ cal!rnwitcgo :1zdro- win, Jlow. Brzeziny, ks. Nowaka wielkiego stalinowskiego progra. nawiązać z rządem Indonezji stosun· ZSRR nastę[>nych 10 dni _ 45 nowych 
w:en;a stosunkow w zrzeszeniu ,.Ca wski Eugeniusz - proboszcz par. mu socjalistycznego uprzemysb· .. d 1 (-) Wyszyński spółdzielni produkcyjnych, zrzesza·" 
rilas". w dniu 25 · bm. zos!~ły powo Widawa, pow. Łask, ks. Paluch wienia państwa i kolektywizacji Kl YP oma tyczne. 
łane no'.ve zarzą~y dtecez.ialne. w_ Józef - proboszcz par. Dalików. gospodarki rolnej. Jednocz.śnie minister Spraw Za· ~ jących ogółem ,około 1.900 gospo-
s!dad tych zarządow wchodzą katol1 pow. Łęczyca. ks. Bienias Ignacy Dziennik „Izwiestia" stwierdza, że granicznych ZSRR, Wyszy1iski wysto darstw o obszarze ok. 13.600 ha. ~ 
c~ Ś'_V:ec_cy ?raz księża probo.szczo- - . wi_kary par. . Przemienienia z imieniem Kujbyszewa związana jest scwał do rządu Stanów Zjednoczo- KOMUNIKAT -Zasadniczym czynnikiem, który 
wie 1 .. wikariusz~ z poszczego.lnyc~ Pansluego w Łodzi, ks. Olczew.~ budowa to.kich gigantycznych obiek· nych !ndonezji następująry telegrarci: Redakcja ,.Głosu Robotnicze· przekonuje chłopów do spółdzielczo-
parab. Zapewma to bezp_osredni ski Stanisław, wikary parafii tów przemys!owyc.:h, jak „Azowstat", Do premiera i ministra Spraw Za-
w-i;ilyw n.a. gospo~arke i k1eru:iek św. Ducha w Łodzi, Kosmala An „Zaporoż5tal'', budowa kombinatów grauicznych Republiki Stanów Zjed· go" zawiadamia, że dnia 28 bm. ści produkcyjnej, jest przykład io;;t." 
dzialalnosc1 „Canta~u" dz:ałaczom toni - nauczyciel, działacz kato- metalurgicznych w Magnitogorsku i noczonych Indonezji dra Hatta. 0 godz. 15 w sali MRN przy ul. niejących spółdzielni. Ich wysokie 
terenowym zrzeszema. !icki, Rek Jakub - prezes sto- Kufoiecku, budowa st&lingradzkich Na zlecenie rządu Związku Radziec Nowotki 16 odbędzie się narada, osiągnięcia gospodarcze _ ··vyz"sze, 

Ski d l I · · K ł · os7.ezędnościowa w zwią:iku z a· • 
• a . persona ny powo an ego za· warzyszen kośc1elnych, oz ow- zakładów traktorowych, gorkowsk1ch kiego mam zaszczyt zawiadomić, że · d 'd 1 

rządu diecezji łódzkiej jest następu ski Kazimierz - działacz katolie zakładów samochodowych i wielu 10- ponieważ 27 grudnia 1949 r. odbyła peiem tow. Walaszczyka. niz w m YWI ua nych gospodar• 
jąc.v: . . . ki, Jażdżewski - prof. Uniwer· nych. Cala działalność Kujbyszewa się w Hadze uroczvstof:ć nadania su· 1 Uprasza się osoby .-zaproszone stwach zbiory z hektara i lepsze WY• 
- ks. kanonik Szyszk1ew1cz -prob. sytetu w Łodzi, Bednarski Jan- była wyrazem wielkiej wiary w zwy· werenności Republice Stanów Zjedno 0 punktualne przybyrue. niki hodowli są dla chłopów żywym 

par. Plutów, 110w. Łask, ks, Sui· clzialacz „Caritas", Tomaszów 1\la cięstwo komunizmu, wyrazem całlco· czonych Indonezji, rząd radziecki po· REDAKCJA I argumentem, dowodzącym wyższości 
wiński Józef - probosmz parafii wwiecki, Kosieniak Lech witego oddania się dzielu Lenina - stanowił uznać Republikę Stanów GŁOSU ROBOTNICZEGO" d k 

• Zelów, JJow. Łask. ks. Swiatczak dzlennlkars. Stalina. " gospo ar i. z~wolowej nad . m\łY~ 
Zjednoczonych Indonezji jako pań· ~ {l!_aJ!!ł• , · -



DYMITR O W 
organizatorzy 

f{ lasa robotnicza Bułgarii, kie 
. rowana przez Georgi Dymi 

trowa i jego najbliższego współ 
pracownika, Wasyla Kolarowa, 
dzięki pomocy Związku Radziec 
kiego i zwycięstwu Annii Ra­
dzieckiej wywalczyła we wrze­
śniu 1944 roku niepodległość po 
lityczną i społeczną swego lu­
du. Po Jatach upartej walki z 
reakcją, z rodzimym i obcym 
faszyzmem, nadszedł okres poko 
jowego budownictwa. W pierw 
szych latach pokojowej odbudo 
wy prowadzili Bułgarię Ludo­
wą drogą socjalistycznego bu­
downictwa Georgi Dymitrow i 

rej opracowaniem czuwali Ge­
orgi Dymih"ow i Wasyl Kola­
row. 

G eorgi Dymitrow i Wasyl Ko 
. larow, czerpiąc wskazania 
z dzieł Lenina i Stalina uczyli, 
że droga do socjalizmu prowa­
dzi tylko przez umocnienie kie 

' rowniczego stanowiska klagy ro 
botniczej pod przewodem Buł­
garskiej Partii Komunistycznej 
i przez umocnienie sojuszu ro­
botników i chłopów. 

• • 
I KQ,LAROW 

Ludowei Bułgarii 
chłopskich. Rozwój ekonomicz, 
ny kraju idzie w parze z rozwo 
jem życia kulturalnego. Władza 
Ludowa wypowiedziała zdecy­
dowaną \Valkę analfabetyzmowi. 
Przed wojną nie było w Bułga 
rii zupełnie szkół dla dorosly~h. 
Obecnie pracuje około 200 szkół 
różnego typu dla dorosłych. W 
ciągu jędnego tylko ub. roku 
szkolnego liczba analfabetów 
zmniejszyła się o 100 tys. Pod­
woiła się liczba szkół początko 
wych i średnich. W Plowdiwie 
otwarto drugi uniwersytet. Wła 
dza Ludowa otoczyła szczegól­
ną troską ludzi nauki i sztuki. 

-· 
Kondolencje czasopisma 

„O trwały pokój, o demokrację ludowq/# 

·dla KC KP Bułgarii 
Sofia. (PAP). Komitet Centralny 

Komunistyamej Partii Bułgarii o­
tntymał od redakcji czasopisma .. O 
trwały pokój, o demokrację 1udo­
wą!" - organu Biura Informacyj­
nego Partii Komunistycznych i Ro­
botniczych, depeszę kondolencyjną, 
która stwierdza m. in.: 

„Towa.rzysz Kola.row do ostat­
niego tchnienia ofiarnie służył 
klasie robotniczej, był bezgrani-

cznie odda.ny spraw.ie pokoju, t1ll 
mokracji i sO<'jaJizmu, sPr&wie in 
ternacjonalizmu proletariackiego. 
był bojownikiem o ścisłą ws.pół· 
pracę Bułgarii ze ws-zysfikimi kra 
jami demokracji ludowej, ze zw. 
Radzieckim i WK'P(b), ~ • 
tej współpracy jedynlł <lrosę a­
trwalenia zwycięstwa sooja)iml• 
w kraj eh demokrac.ii ludowej". 

Delegacja· pisarzy radzieckich 
przybywa do Warszawy na uroczystości 

mickiewiczowskie-
Wasyl Kolarow. • 

Rząd Ludowy Bułgarii, na 
którego czele do lipca ub. ro· 
ku stał Georgi Dymitrow, a od 
lipca ub. roku do ostatnich dni. 
Wasyl Kola1·ow, skierował swo 
je wysiłki na przebudowę i roz 
budowę przemysłu, przebudo­
wę rolnictwa i podniesienia go 
na wyższy poziom w oparciu o 
rolnicze spółdzielnie produkcyj 
ne, na 1·ozwój oświaty, nauki i 
kultury. Znacjonalizowany prze 
mysi w ramach 1.płanów gospo­
darczych nieustannie powiększa. 
swoją produkcje. 

rządy kapitalistyczne zelektryfi 
kowały w Bułgarii tylko 784 
wsie. Władza Ludowa zdążył~ 
zelektryfikować już ponad 11!10 
wsi. buduje się :Z6 elektrowni 
wodnych i 4 parowe. Zmienia 
się wygl11-d wsi bułgarskiej, ko 
rzystającej z pomocy coraz gęs­
tszej sieci stacji maszynowo -
iraktorowych. Iloś6 spółdzielni 
produkcyjnych przekroczYła 
pod koniee roku ub. 1600, jedno 
czącyeb około 160 tys. gospo­
darstw wiejskich. Rolnicy buł­
garscy, korzystając z doświad­
czeń kołchoźników radzieckich. 
wprowadzają mechanizację pra 
cy, co znacznie podnosi wydaj-

1 
ność gospodarki rolnej. Gospo 
darstwa spółdzielcze przeciętnie 
otrzymują zbiory od 50 - 100 
procent wyższe od zbiorów w 
indywidualnych gospodarstwach 

Wierny drodze jaką wskazy- MOSKWA (PAP) - W dniu 26 sekretarza generalnego Związku pt. 
sarzy Radzieckich - Mikołaj Ticho­
now, poeci: l\lak:;~'Ul Rylski i Mak· 
sym Tank, Simon Czik<>wani i Anta.­
nas Yenelowa. 

Pod ich kierownictwem buł­
garska klasa robotnicza w cią­
gu 5-ciu lat istnienia Bułgarii 
Ludowej dokonała dzieła ogro­
mnego dokonana. została 
sruntowna przebudowa ustroju. 
Po usunięciu niemieckieJ dyna­
istii Koburgów Bułgaria jako 
Republika Ludowa stała się je­
dnym z ważnych ogniw frontu 
pokoju i demokracji. Przepro­
wadzenie podstawowych re­
form społecznych wyzwoliło w 
ludzie bułgarskim jego niespo­
tykane dotychczas siły, energię. 
zapał i uzdolnienia. Z miesiąca 
na miesiąc zmienia się obraz 

wał mu Dymitrow i Kolarow stycznia wyjechała z Moskwy do 
naród bułgarski pod przewo- Warszawy delegacja pisarzy radzfoc­
dem k!a~y robotniczej zmierza I kieh . na uroczystoś~l . ~łonięda 
ku socJalizmowi. pomnika Adama Mickiewicza. W 

Ludomir Rub&ch. skład delegacji wchodzą: zastępca 

Na przykład w porównaniu z 
produkcją z roku 1930 wskaź­
nik produkcyjny w górnictwie 
roku ub. osiągnął_ cyfrę 253. 

Imperialistyczni dobrodzieje 
kraju. 

p rzed rokiem 1944 Bułgaria, 
jak pisał sekretarz KC Ko 

munistycznej Partii Bułgarii, 
Vylko Czerwenkow, była: -
„faktycznie półko.Ionią imperia­
lizmu niemieckiego, o nadzwy­
czaj słabo rozwiniętym przemy 
śle, o niezwykle zacofanej gos­
podarce rolnej, o barbarzyń­
skim reżimie faszystowskim, u 
trzymującym w bezprawnym 
położeniu ludzi pracy, eksploa­
tującym ich niemiłosiernie i 
nieludzko prześladującym ich 
organiaacje". 

Pierwszym więc zadaniem I 
par1stwa ludowego było stwo· 
rzenie warunków umożliwiają· 
cych jak najszybszą likwidację 
ponurego spadku rządów faszy­
stowslrjch. Naród bułgarski o­
tl'zymal dnia 4 grudnia 1947 ro· 
ku nową konstytucję, nad któ-

„Czterech rosłych, sp.oconych poll- Wschodzie przy pomocy sił zbroj· 
cjantów wniosło ministra Bevina, sie· nych. Wielokrotnie lepiej uzbrojone 

Naród bułgarski z powodze- dzącego w specjalnie zbudowanej lek wojska kuomintangowskie, korzysta· 
niem wykonał pierwsey dwu tyce, <Io sali obrad. Był to widol1: zai· jące z pomocy doradców amerykań· 

letni plan gospodarczy, który był ste symboliczny". W ten sposób ko- skich, zostały przepędzone z konty-
przygotowaniem do następne- respondent agencji Reutera informo· nentu azjatyckiego. 
go, pięcioletniego planu gospo- wał prasę o rozpoczęciu konferencji Również próby europejskich i ame 
darczego, planu budowania fun imperialnej w Colombo na Cejlonie. rykańskich imperialistów "Zawierania 
damentów socjalizmu, planu Ale nawet tak widoczny „symbol sojuszów z burżuazją krajów kolo· 
dalszego uprzemysłowienia i e- władzy", jak opasła postać Bevina w nialnych i zależnych, dla utrzymania 
lektryfikacji kraju, rozwoju lektyce noszonej przez policjantów, władzy imperialistycznej, zawiodły 
spółdzielczości produkcyjnej i nie jest w stanie podreperować moc· lll'Omotnie. Na konferencji w Colom· 
mechanizacji rolnictwa. Klasa no zachwianej pozycji imperializmu bo nawet tak oddany zausznik impe-

b bryty1"skiego. Konferencja w Colom· rialistów : godny następca Czang 
ro otnicza Bułgarii nie szczę-
dzi sił, pomysłowości i Wynalaz bo została zwołana w celu „powstrzy Kai·szeka, jak premier Indii, Nehru, 

mania marszu komunizmu na Da.le- cofnął się przed uznaniem marionet­
c~ości, by wykonać stojące przed kim Wschodzie". Jednakże ten sam kowego rządu cesarza Bao Dai w 
mą zadania. W roku ubiegłym korespondent Reutera zwJ:aca uwa- Vietnamie, wiedząc, że takie uznanie 
średnia wydajność pracy wzro- pę, że 'IV przeddzień konierencji, wie- zdemaskowałoby go ostatecznie w o­
sła w Bułgarii o 10.95 procent. lu z jej uczestników: Indie, Pakistan, pinii mas hinduskich. 
Dzięki pom?cy Związku Ra- Cejlon, a nawet sama W. Brytania Brytyjska konferencja imperialna 
dzieck~ego I ofiai;nemu wy- nawiązały stosunki dyplomatyczne z w Colombo i jednoczesna konferencja 
slłko':"11 mas _pracuJących Lu- I rządem Chin Ludowych, co stwarza amerykai1skich przedstawicieli dyplo 
doweJ B1;1łgar11, powstają no- „sytuacje dość paradoksalną". matycznych na Dalekim \Vschodzie 
we gałęzie prz~mysłu. Szczegół\ P<>lltyka angielskiego i amerykań· w Bangkoku miały za zadanie opraco 
ną uwagę zw1:o~ono na rozwój skiego imperializmu miota się w wanie nowych planów ujarzmienia 
przemysłu clęzk1ego. Zwrócono sprzecznościach. Zwycięstwo Chin Lu krajów Dalekiego Wscbodu. W obu 
baczną myagę na produkcję ma dowych wykazało całkowitą bezna.

1 

wypadkach zapadły też podobne de· 
szyn rolniczych oraz instalacji dzłejnośc' liczenia na utrzymanie sy- cyzje: utrzymania ucisku i wyzysku 
elektrycznych. W ciągu 50 lat stemu imperialistycznego na Dalekim im1>erialnego pod osłoną „pomocy go 

Złodziejskie gniazdo-w instytucji dobroczynnej 
Co ujawniła kontrola w gdańskiej delegaturze ,,Caritasu•• 
cm.Al\SK (PAP) - Wielkie wra.­

•enie wy-.vołała w najszerszych r.ze­
~ach katolickiego społeczeństwa ~1a 
Wybrzeżu wiadomość o naduży­
J:,iach we w.roclawsldm „Caritas". 
'rym większą troskę i oburzenie WY· 
woJują krążące tutaj pogło:>ki o ciem 
n,ych ma<"hinacjach miejscowych 
:władz „Caritas" i popie-ranin przez 
nich hrabiów i bogaczy także aa te· 
ienie Wybrzeża, kosztem najuboż­
szych i cierpiących. 

Neyman, m. odmawiał s zasady 
przyjmowania przydziałów i tak 
drzymał en m. in.: kilkadziesiąt kg 
mąki, cukru, czekolady, soków i sar­
dynek, oPrócz odr.ieży. 

W tym samym czasie Weronika 
Maliszewska, której mąż zginął na 
wojnie, wdowa z czworgiem dziet:i, 
bez środków do życia - otrzymała 
po długich staraniach dla 5 osób je· 
dno pudełko płatków owsianych. 
„Jest wielu ubogich, a musimy po· 
dzielić sprawiedliwie" - skrzyczano 
ją w „Caritas". 

gich instrumentów ohirurgicznyrh 
i narzędzi. 
Zaslnżone i w pełni nza.sadnione 

je.;;t obrzydzenie i ból, z jakim ty ·i11· 
ce katolików na Wybrzeżu, w tej licz 
bie wielu księży, myśli o tych nie­
pra wdopodobnyc11 bezecefo,twacłt 
i naduiydach, fałszerstwach i kan· 
tach. • 

Księżna I.ubomirska i S.ka 
Trzeba ujawnić źródło tych zbr;i­

dni wobec ludzi oczekują.cych pomo­
cy. źródłem tym jest nienawiść do 
ludu polskiego. nienawiść do zbudo· 
wanej przezeń ofiarną pracą lu:lo­
wej ojczyzny. N a tej platformie nie· 
nawiści do Indu polskiego Le>zli -.ię 

z ŚObą księżna Lubomiri;ka., która :.a 
inko<1owała 28 skrzyń manufaktury, 
zdemoralizowany ks. żuraw'łki i !nili 
d~iolacze z „Caritas". Ze~zli „it w 
dobranym towarzystwie: ja .. nie pa~ 
nów·-~przed::wczyków, metnych kom· 
binatorów, bandytów z n•akcyjnego 
11odziemia i spekulantó11-. 

„Caritas" zostanie, jak<> kal0Hck11 
instytucja dobroczynna, lecz prowa­
dzić j11 będą ludr.ie czy;itych rąk i "Al· 

mienia, uczci" i ki-;ięia i dzialacze ki.­
toliccy godni tego za'lzezytu. Bedzie 
ona lepiej, niż dotychczal:l, nieść po· 
moc wdowom, sierotom, inwalidom 
i ofiarom wojny. Ponrnie w tym środ­
kami materialnymi. rzą.d i całe społe. 
czeństwo. 

spodarczej". O precedens było nie tru 
dno - patrz „plan Marshalla". 
Wytknąć cel i opracowa·~ plany 

jest stosunkowo łatwo. Zrealizować 
zamierzenia - trudniej. Na konferen­
cji w Colombo wybuchły wszystkie 
tajone sprzeczności między krajami 
imperium brytyjskiego a Anglią z je· 
dnej strony i między imperializmem 
brytyjskim a amerykańskim - z dru 
giej. 

„Jeśli Wspólnota Brytyjska - pi· 
sal przed konferencją w Colombo 
„Times" - potrafi pokonać .różnice 
we własnym gronie, będzie mogła o· 
degrać wyjątkową rolę w budowaniu 
oporu przeciwko komunizmowi w Po· 
łudniowo·Wschodniej Azji". Rzecz 
jednak w tym, że nie ma mowy o SO· 
Udarności wewnątrzimperialnej. Dla 
przykładu tylko podamy, że Indie 
dzielą sprzeczne Interesy gospodar· 
cze z Au!ltraUą, polityczne z W. Bry­
tanią., terytorialne - z Pakistanem. 
Ponddto między Indiami a Południo· 
wą Afryką nie ma prawie stosunków 
dyplomatycznych na skutek prześla­
dowań mniejszości hinduskiej przez 
reakcyjny, faszystowski, rasistowski 
rząd Płd. Afryki. 

buchła o!itatnio bomba amerykańska, 
mianowicie, prnpozycja przejęcia za· 
dłużenia brytyjskiego przez Stany 
Zjednoczone. Dewalaacja funta sztec. 
linga obniżyła znacznie, bo aż o 30 
procent koszta rf'alizacji tego planu. 
Zyski zaś dla imperialistów amerykań 
skich byłyby ogromne. Oznaczałoby 
t<> faktyczną likwidację imperium bry 
tyjskiego, wykupienie go burtem 
przez Wall-Street, osłabienie pozyCJI 
imperializmu brytyjskiego w Płd.­
Wschodniej Azji i wzmocnienie impe 
rializmu amerykańskiego. Bomba ame 
rykaitska została oczywiście odpowie 
dnio przybrana w znoszone s~aty „po 
m<>cy gospocjarcl:ej dla obszarów za· 
cofanych". 

Mimo usilnvch prób Bevina 1 J0{JO 
pomocnika Noel Bakera nie dopusz­
C7.enia do zasadniczej dyskusji nad 
sprawą sdld szterlingowych, sprawa 
ta znalazła się na porządku obrad i 
vV. Brytania już na pocz<itku konfe· 
rencji w Colombo musiała w zasadzie 
wyrazić ~;godę na upłynnienie „zamro 
żonych" funduszów oraz na dopusz­
czenie w większym stopniu kapitału 

amerykańskiego do eksploatacji za. 
sobów azjatyckich. 

Walka impeńalizmu angielskiego l 
amerykańskiego zamaskowana „szła· 

chetną rywalizacją", kto z obu włl· · 
k6w ma. bl:,ć niepow<>lanym dobro· 
czyńcą krajów dalekowschodnich, 
przypomina przysłowiowe spory o 
skórę niedźwiedzia. W tym samym no 
wiem czasie, kiedy w Colombo obra­
dowali dyplomaci angielscy, a w 
Bangkoku dypl<>maci amerykańscy, 

w krajacrh Dalf'kiego Wschodu o· 
iywczy płomień chińskiej rewolucji 
podsyca i wzmacnia wall{ę narodów· 
kolonialnych i zależnych o wolność 

przeciwko imperializmowi wszelkiej 
ma.śct. 

Główną jednak kością. niezgody 
między dominiami· a W. Brytanią jest 
sprawa tzw. sald szterlingowych, czy 
li długów brytyjskich wobec domi­
niów. Suma zadłużenia Anglii wynosi 
około trzech miliardów funtów szter· 
llngów. Długi te dowcipnie porównał 
jedPn z publicystów angielskich d0 
ostatniego sznura, którym W. Bryła· 
nia trzy.mil dominia na swoJet wodzy. 
Indie, Pakistan, Płd. Afryka i inne 
kraje wiedzą, że gdyby wystąpiły z 
1D1perimn, Anglia nie spłaciłaby 
swych zobowiązań. Z dntgłej strony 
Anglia używa tego zadłużenia na fi­
nan~owanłe eksportu to.warów brytyj 
sklch do krajów imperialnych po ce· 
nach niejednokrotnie wyższych of.I 
cen światowych, zapewniając tym sa 
mym brytyjskim eksporterom rynki 
zbytu, o które coraz trudniej. Domi· 
nia wiedzą, że tylko w ten sposób Rozpaczliwe próby anglo-amerykafl 
mogą otrzymać z powrotem chociaż skich imperialistów powstrz.ymanła i 
część zamrożonego w ~ondynie kapi- zahamowania nieuniknionego rozwo­
talu i dlatego, acz z 01echęclą, godz11; I . 
się na ten oszukańczy 1 lichwiarski ju historii podobne Sl\ do prób zalny 
sposób spłaty. mania n1iollą biegu rzekł. 

W tej pełne! naplęcla sytuacji wy· T. A. 

Kiedy wdowa z Orunii, ob. Jasiń­
ska, zwróciła się d<> działacza „vR· 
ritas" z prośbą o pomoc - spotkała 
si~ z odmową, gdyż „ma tylko jedno 
dziecko, a uczciwa kobieta powinna 
mieć kh aajmniej sześcioro". 

Przeprowr.dzona kontrola wykaza.­
h\, że pogłoski te były uzasadnione. 
Już z pobieżllych badań wynika, iż 
„Caritas" na Wybrzeżu śpieszyła. 
• pomoc4 przede wszystkim byłynt 
ziemianom i .arysrokratom w ro1lza­
ju p. Hutten·Czaµskiego czy p. Lu­
bomirslrit"j i im podobnym „ubo­
gim". 

Tymczasem naprawdę ubodzy, Wilczy apetyt dyrektora 
bł · · h t 1 · f' ,,C ara"tas" · ~ ozmo c 01·zy s arusz rnw1e, o iary 

prześladowai'i hitlerowskich, jak sta- Wypada się wobee teg<> zapytać, 
cy dzialacz Polonii Gdańskiej, Frun- ile dzieci mial p. dyrektor Boru~ki 
ciszek Bleński i wdowa P<> ostatnim z Bydgoszczy, który otrzymał w cią­
przed zaborem hitlerowskim prczz:iie gu 2 miesięcy 2 worki p.;;zen.nej mą-

Księża śląscy potępiają działalność 
byłych władz ,,C8rita~u'' 

gminy polskiej w Gdai~ki1, Apolonia ki. 1 skrzynię kon,,;erw mię:;ny•;lt 
Ogryczakowa, nadaremnie pukali do i karton sardynek. Pomoc dla bied-
drzwi „Caritas'". Dla tych ludzi, wie- nego dyreklora została usprawniona. KATOWICE (PAP}. - Jak już po· 
r:r.ących i praktyk11iących k:itolikó1v Własnym samochodem „Caritas" od- dawaliśmy, 208 księży potępiło w 
mie było pomocy w „Caritas". wożono mu transp<>rty set~k k:ilogra· dniu 24 bm. na konferencji w Kato· 

Sieroty Jasia i Danuta Wilczewskie mów żywności, w tym czekoladę, sar. wicach przestępczą działalność władz 
ln.usiały przez półtora roku zabiegać dynld i konserwy. „CARITAS". Podajemy obecnie resztę 
o jedną parę butów i 2 pudełka kon- A Gertruda śmigielska z Orłow.a, nazwisk księży, zakonnic i działaczy 
serw. A wdowa, matka zameczonego wdowa z dziećmi, bez środków do iy- katolickich, którzy uczestniczyli w 
pracownika poczty, Stefania Słupiń· cia, mimo licznych starań żadnej p1>- konferencji: 
ska, l!lędziwa, niezdolna do pracy .:ita• mocy od „Caritas" nie otrzymała. Ks. K'.)nrad Krawczyk, prob. par., 
rnszka do dziś czeka na pomoc „Cll• Może dlatego, że jest Kaszubką Jędrysek Kalęty, pow. Lubliniec, ks. 
ritas". 'l'eraz dopiero, po zmianach, :a ludności Przymorza macherzy Jan Witta, prob. par., Ważniki, pow. 
•ywołanych słuszną troską rz11du r: ,,Caritas" nie lubią. Diece2:ja cheł· 'Lubliniec. ks. Michał Brzoza, prob. 
\ł interes rzeczywiście zasługujących mińska dostawała n3.jmniejsze w par., Lubsza, pow. Lubliniec, ks. Fran 
na pomoc katolików: ~ P,Ornot w. Polsce prey<Jziały„ a i .te, jak Fidać ciszek Chyła, prob. par. Olszyna, 
'4;rzyma. !Omijały najuboisq ludnośO. pow. Lubliniec, ks. Alfons Rolnik, 

i>rdb. par. Sieraków, pow. Lubliniec, 
J Historia 52 ,,kamieni" Ksiądz czy kupie.i !ks. Józef Myrcik, prob. par. Kochno· 

wke, pow. Lubliniec, ks. Teofil Sop-
()to fragment listu kierownie'Zki' 1eazc:r.e słów parę o byłym dy:rek- pa, prob. par. Łagiewniki Małe, pow. 

przedsta~ciel~twa „C~ritas" w G~y~ torze .diecezjalnym w Sopocie, ks. żu 1Lubliniec, ks. Gładysz, prob. par. Do­
M do kra3oweJ centrali w Krakowie: rawskim. Jak wykazała kontrola, ks. ·b:rodzień, pow. Lubliniec, ks. Franci· 
,,Kamieni dotąd nie wysłaliśmy do źurawski dla ojca swego, prywatne-- szek Bardzik, prob. par. Złotogłowice, 
'War/łzawy... zaufanym konwojenten1 go przedsiębioroy w Bydgoszczy, wo- pow. Nysa, ks. Wilhelm Glabik, prob. 
w zaplombowanym pndełku prześle- ził pod starannym konwojem różne par. Głębina, pow. Nysa, ks. Tadeusz 
rnv pod wskazanym adresem". „dary'' ze składnicy „Caritas". Ko- Sywal, prob. par. Lipowa, pow. Nysa, 

·czv chodzi tu o kamienie przczna.- misja będzie miała dużo kłopotu z o- ks. Leon Spiewak, prob. par. Jamał· 
ezon~ na jakąś budowę? A może na bliczeniem szczegółowej w;irl-Oś.!i Lówek, pow. Nysa, ks. Lisowski·Zapo­
t><Jmnik ku czci poległych w walce tych transp<>rtów, dokonanych kosz· toczny, prob. par. Nowy $,~ętów, 
o wolnoM ojczy;r,ny bohaterów? Nie. tem ludzkiej k~zywdy, . ~vykr~dzio- ,pow. Nysa, ks. Brunon Domagała, 
Oto z li tu krajowej centrali „C!lri· nych wdowom. Merot<>m 1 mwahdom. prob. par. Łambinowice, pow. Niell!O· 
tas", podi>isanego przez dyrektora. A było tyeh transportów chyba do· dlin, ks. Julian Rudnicki, prob. p!ir, 
ks. biskupa Pekalę, dowiadujemy się, syć dużo, skoro sarna tylko be~zyna. Korfantów, !JOW. Niemodlin, ks. W1!­
że tu chodzi o 5Z KAMIENlE do własnych samochodów „Cantas··, helm Bartela, prob. par. Kocianowire, 
SZLACHETNE. jakimi kocltają<·y ;synnś woził prezen· pow. Oleśno, ks. Antoni Mlynek, 

A w tym samym czasie w kiosku ty dla kochanego tatm1ia, ~osztowa- prob. 1rnr. Uszyce, pow. Oleśno, h. 
Caritas" w Gdyni pracowała. kobię- ła 300.000 złotych, rzecz J3l4na ~e µref. Jan Szuberga, par. Gorzów, pow. ta za 2.000 zł miesięcznie, gdy ·r.aś społecznych pieniedzy. Oleśno, ks. Karol Jucha, prob'. por. 

&kierowana przez Związek pojechała Kontrola mag~zynów w Oliwie yrY- Radawie, pow. Oleśno, ks. Gerharrl 
fi.a wczasy, zwolniono ił a prae,J, bez kazała na ra2:.1.e, według prowuo- Skrobek, prob. par. Tuły, pow. Ole­
~szkodowania. rycznyeh obliczeń, brak '1 tmi żywno- śno, ks. Emil Kobierzycki, dziekan 

: łł!>!lorow1. prezes „Carita9' kl~ ści. 40 skrzyń kakao i ·i l'fkrzyń dro- -NMP, par. Opole, pow. Opole, ks. Jó· 

zef Chris ten, p1 ob. par. Ligota Turaw· 
ska. pow. Opole, ks. vVerner Szopa, 
prob. par. Raszowa, pow. Opole, ks. 
Józef Zebrało, admin. par. Ozimek, 
pow. Opole. ks. Jan Chlebik, admin. 
par. Ligota Pruskowska, pow. Opole, 
ks. Jan Zwiór, dziekan par. Mochów, 
pow. Prudnik, ks. Andriej v\Tencel, 
prob. par. Kierpno, pow. Prudnik, ks. 
Wilhelm $wieży, prob. par. ~iemy· 
słowice, pow. Prudnik, ks. Józef Żo· 
łądek, prob. par. Pisarzowice, pow. 
Prudnik, ks. Jerzy Zimnik, aclm. par. 
Komorniki, pow. Prudnik, ks. Jakub 
Sowa, adm. par. $cinawa, pow. Prud· 
nik, ks. Bernard Rzodeczko, prob. par. 
Łącznik, pow. Prudnik, ks. Antoni 
Wodarz, dziekan par. Pawłów, pow. 
Raciborz, ks. Stanisław Dyląg, adm. 
par. Krowiarki, pow. Raciborz, ks. 
Jan Post, prob. par. św. Józefa, pow. 
Raciborz, ks. Jan Gonszczyk, adm. 
par. Nędza, pow. Raciborz, ks. Jan 
Płoch, prnb. par. Turza, pow. Raci· 
horz, ks. Emil Jacek, dziekan par. 
Rudy \Vielkie, pow. Raciborz, ks. 
Bronisław Panus, prob. par. Rudnik, 
pow. Raciborz, ks. Ryszard Kwastek, 
prob. par. Sławików, pow. Racibori. 
ks. Roman Jało\vy. prob. par. Bień­
kowice, pow. Raciborz. ks. Alfons 
Siwoń. proj). par. Lubowice. pow. 
Ruciborz. k~. Fninciszek Bialu:<. udm. 
parafii Kiełcza. pow. Strzelce. ks. 
Józef Thomys. adm. par. Cent:.wa. 
pow. Strzelce. ks. JW.ef Czapoi1. pro 
bos2cz par. Izbicko, pow. Strzelce, 
ks. Jerzy Józefowicz, wikary par. 
Radzionków, pow. Tarnowskie Góry, 
ks. Edward Pawlak, pro\.!. par. Rój­
ca, pow. Tarnow.;;ltie Góry, ks. Te-

odor Moc. prob. par. St„zybnica, po 
wiat Tarnowskie Góry, ks. Erwin 
Socha, prob. par. Repty, pow. Tar­
nowskie Góry, ks. Stefan Kawka, 
prob. par. Swierkłaniec, pow. Tar­
nowskie Góry, ks. Bernard Kotusz, 
prob. par. Rad~enków, pow. Tar­
nowskie Góry, ks. Alfred Mękusri, 
prob. par. Kozłowa Góra, pow. Tar­
nowskie Góry, ks. Roman Kopyto, 
prob. par. Połomia, pow. Rybnik, 
ks. Augustyn MichaUca, prob. par. 
Jastrzębie - Zdrój, pow. Rybnik, 
k.;;. Jan Jarząbek, prob. par. Radlin 
II. pow. Ry'bnik, ks. Filip Bednare, 
prob. par. Sy.rynia, pow. Rybnik, ks. 
Jan Górka, proib. par. Pielgrzymowi 
ce, pow. Pszczy:na, ks. Antoni Jo­
chemczyk, prob. par. Pawlowice, 
pow. Pszczyna, iks. Emil Ohmie!, 
adm. par. Pfasek, pow. !Pszczyna, 
ks. Jan Trocha, prob. par. Bieruń 
Stary, pow. Pszczyna. iks. Szczepan 
Mura:, prob. par. Bieruń Nowy, 
pow. Pszczyna, ks. Franciszek Kału 
ża, prob. par. Dzieckowice, pow. 
Pszczyna. ks. Eryk Twardzik adm. 
par. Tychy. pow. P:.zczyna, ks. Jan 
Kliczka, adm. par. Ledziny, pow. 
P;;zczynil· ks. Jan Głowiński, prob. 
par. Łaziska Dolne, pow. P;;zczyna, 
ks .. Józef Miczka. prob. par. ł,aziska 
Górne, pow. P.szczyna. ks. Robert 
Sz:vnawa. prob. par, Paprociany, 
po\\'. P;:zc2yna, ks. Maksymilian 
Swierkof, prob. par. Mokre, pow. 
P.sizczyna. ks. dzi~kan Jan Fuks, 
Bzie Zamckie, pow. Pszczyna, ks. 
dziekan Stefan Banasiński, par. żar 
ki, paw. Zawiercie, ks. Stanisław Cić 
wiem, prob. par. Ciągowie&. ~w. 

Zawiercie, ks. Adam Opalski, prob. 
par. Łazy. pow. Zawiercie, ks. Sta­
nisław Kuras, !Proboszcz par. l\!Irzy­
głód, PQW. Zawiercie, ks. Zygmunt 
Calusiński, prob. ipar. Włodowice, 
pow. Zawlerde, ks. Włady; ław Za 
sadzin, jprob. par. Targos11yce, pow. 
Zawiercie, ks. Stanisław Cie-mpka, 
prob. par. Ko7.ie Główiki, paw. Za.­
wiercie. ks. Alfons Niederman, prob. 
par. Skarżyce, pow. Zawiercie, ks. 
Franciszek Postołka, prob. !Par. Ni· 
gowa, pow. Zawiercie, ks. Ignacy 
Dnzazga. prob. par. '.Poręba, po-w. Za 
wiercie, iks. Stefan Babczyńki, iProb. 
par. Sosnowiec, pow. Sosnowiec, 
ks. Władysław Giebar.towski, JP?'OO. 
par. Sosnowiec, !POW. Sosnowiec, iks. 
Too.fH Jankowski, prob. ipar. Sosno­
wiec, jpOW. Sosnowiec, Iks. Lucjan 
Kaczmarczyk. prob. par. Sosnowi~, 
pow. Sosnowiec, ks. Marian Kłusz­
czyński1, prob. par. Sielec, ;pow. So­
snowiec. ks. Józef W.ierllak, wikary 
par. Pogoń, pow. Sosnowiec, ks. Win 
centy Chranow'ki, wik. 1Parafii Po· 
goń. pow. Sosno\\-iec, Iks. dziekan 
Cze.;;ław Drożdż par. Sosnowiec, 
pow. Sosnowiec„ ks. Henryk Danie­
lewski. wik.. par. Sosnowiec. pow. 
Sosnowiec, ks. d7..iekan Antoni To­
meC'Z.ek par. św. Ducha, pow. Zabrz.e, 
ks. Jan Dyla, iprob. par. św. Antonie 
go, pow. Zabrze, ks. Franciszek Pie­
truszka, prob. par. św. Anny, pow. 
Zabr.t.e, ks. Emanuel Weber, prob. 
par. św. Franciszka. pow. Zabrze. 

Resz.tę nazwisk księży - ucrLestni­
ków konferencji w Katowicach po­
damy w jutrzejszym nwnerze ,Jiło-
su". 
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»Caritas Acadernica« • • 1 inne sprawy 

„Obserwując działałność „ca~ 
r itas Academi<:a" nasuwają mi 
się pewne wątpliwości co do je­
dnakowego i bezstronnego tr.ak­
towania swych członków pr-t.cz 
Zarząd. tolei. pozwal:!m sob'.e 
Z\\ rócic się do Rady .,Caritas A 
cademica'· w następujące; spra­
w ie: 

W dniu 1 grucj.nia zwróciłam 
i;ię do kole~anki sekretarki z pro 
śbą o wydanie m i numer~<::ów o­
biadowych na miesiac grud:lień 
(podanie w tym przedmioc·P zło 
żyłam na początku zoku a:rnde­
mickiego i lukowe zo~talo u­
"\v2ględnione). 
O<lpowicd~ziano mi WÓ\\•czas. że 
zostałam .. wyeksmitowana"', Na 
pytanie. <!Q oznacza ten tak 
dziwny wyraz, koleżanka ;;ekre­
tarka odµowied'ziała, że oznacza 
to usunięc ie od możności dal::ze­
go korzystania z obiadów w sto­
~wee C. A. 

Zdziwiona taka lakoniczn~ 
,.,eksmi.Sją" 1-'.wrócilam się za po 
!'1·edni.ctwern koleżanki Aliny 
Skupińiikiej z zapytaniem do ko 
legi ;prezesa o ·wyjaśnienie i po 
danie prz zyny tej „eksmisji". 
Odpowiedź Oiv.ni.iała krótko: -
.niech się broni". 

Oczywiście, że takie pow.ie­
dzenie potraktować musiałam 
jako zda\\"kową jedynie i wy­
krętną odpowiedź, bo bronić się 
mo;tna tylko przed takimi c-ą 
:innymi zarzutami. lub też na pod 
stawie !l.akomunikowanych mo­
tywó.w, uta~adniających odmo­
wną decyzję. Nie o „obronę" mi 
więc chodzi i nie o przywróce­
nie możliwoki korzystania z o­
biaaów, lecz o wyjaśnienie. ja­
kie kryterium je.st stosowane 

· przy uprawnianiu do korzy.sta­
nia z obiadów i w ogóle pt~LY 
traktowaniu swych członków 
prnez Zarz:id C. A. 

.,Caritas Acade-tnica" nie jest 
wszak towarzystwem wzajemnej 
adoraeji (.jak wiciu spośród mło 
dzieży akademickiej mniema). 
lecz instytucją chrześcijań-ką o 
charakterze połeczno - dobro­
czynnym i wychowawczym. dla 
tego też nie dopu:;zczam myśli, 
by mogły tu być ;;tasowane pra­
ktyki, coś w rodzaju wzajemnej 
adoracj.i. Daleka więc od tej my 
~li. m·agnęłabym zostać utwier­
dzo11 i w tym przekonaniu pn:<"z 
udzielenie mi odpowiedzi na py­
tania: 

1) Dlaciego jedrJYm · osobom 
µnn;naje sit: 1irawo do korzysta 
nia. z J>~ilków pomimo, że są 
c:r.Jonl•ami nieczynnymi i w wie­
lu wJ•palłkarll l)aleiąrymi do 
war»h\'l' względni<' zamożnej, a 
i1mym C'złonkom rz~·l)nym od­
m.awia sit: tego? i\Jo-że tu w grę 
wd1od1ą sympatie lub antypa­
tie osobiste'? 

2) Dlaczego Zuząd tak szano· 
wanej ,1n.it;\·h1cji, jak „Caótas A 
<>adcmicll" nie • .uważał z:i- stosow 
nc podać do wiadomoś<>i stronie 
zainteresowanej motyw(•w od­
mowy, co zresirtą 1n·akt;\-kowa­
ne 1est w każdt>j instytucji spo­
łecznej, i co jest jej obowiąz­
kiem? 

3) Stwierdum fakt, że mnie, 
t.'i'iłcnka czynnego, „ wyeltsmito­
wano" bez podania motywów z 
.korz~·stania z obiadów, że nic u-
1>r1.edzono mnie nawet o tym na 
kilka dni ('hoeia.żby przed upły­
wem miesiąea, w celq umożli­
wienia mi zaopatrz<>nia sie w 
nunwrki obiadowe gozic ·in­
dzie,;. 

U\137am, że w takie.i rh.r:r.C:"ści­
.ja1'tskicj in . lytucjl .. jak C'. A. nil' 
powhmy mieć miejsca żad!lc 
lfflllpatie i antypati<', :7.adnc ko­
teri<' i grupki, bo to szkodzi sa­
mej lnstytucji. Wszyscy tu są ró 
wni, wszyscy powinni być mile 
widziani i darzeni jednakową 
liYlllpatią i towarzyskim Obej­
ściem. Wszak „Caritas Acad;;mi 
('a" to nie tylko insty!ut·ja społe 
O'llla i filantropijna, ale i szko­
ła \\'Yrhowania koleżefu;kiego i 
kultury towarzyskiej, opartt>j 
na 11rawdr.iwie chrzeiśC'ijańskiC'h, 
a nic obłudnych 1>odo;;tawach. In 
styturja ta utrzymuiąca się w 
dużym stopniu z :r.asilków mate­
rialnHh społecze1istwa, winna li 

l tych. którzy na nią zasługu_ją, a ota· fundusze (podobnie, jak wszystkie hl 
czają ,nią tych, którzy wcale nie są ne) rozchodziły się, przy niek.ontro· 
jej godni? lowanej gospodarce „Caritasu". w 

Studentka Kulamowicz np. nie o- tzw. ,niewiadomym kierunku'". Lecz 
trzymała należnych jej świadczeń, niezupełnie - niewiadomym. Pew· 
korzystał z nich natomiast w bardzo nym drogowskazem mógłby być choć 
szerokim zakresie - (nie tylko, jeśli by taki nocny obrazek z dnia 3 mar­
chodzi o obiady) - pupil przewodni· ca 1947 roku„. 
czącego rady ,.Caritas Academica", ks. VI! znanym fz nienajlcpszej repu-
1. Rostworowskiego, również student tacji) łódzJ, · lokalu „Tabarin" było 
U. Ł , Tadeusz Grabowski. Ten był owej nocy gwurno i wesoło. Zwłasz­
w łaskach ks. Rostworowskiego, ten cza dobrze siG bawiło kilku eleganc­
oplywał w opiekG „Cdritas i\cademi· kich panów, siedz<1c::ych ·przy obficie 
ca", ba, od 1946 do 1949 roku piasto· zastawionym stoliku. Drogie i wyszn 
wal godność zaufanego prezesa aka· kane potrawy, wysokogatunkowe 
demickie.go zarządu tej organizacji. wódb.i, likiery i wina... W pewnym 

Czym zasłużył sobie Grabowski na momencie eleganccy panowie zai>rn­
specjalne wzgl~dy rady „Caritas A· szają do stolika trzy nie mniej ele­
cadcmic.a" w ogóle, a ks. Rostworow· ganckie ,,d~.my". Zaczyna się zabawa 
skiego - w szczególności? „na całego „. 

Tadeusz Grabowski ur. 8.10.1926 r. Jakaż szkoda, że obserwatorami tcJ 
w "Wilnie, miał przecież, mimo mło- hucznej libacji nie· mogli '!lyć ... pod­
dego wiel.rn, na swoim sumieniu po· opieczni łó<lzhego „Caritasu"', ci 
ważne przestępstwa - jeszcze z okre wszyscy, którzy na próżno wydepty­
su okupacji. wali progi charytatywnej instytucji 
Pracując jako akwjzytor 'vileńskiej w poszukiwaniu wsparcia, w nadziei 

gadzinówki hitlerowskiej „Gońca Co- otrzymania pomocy finansowej czy 
dziennego"', z.acią.gnął się dobrowol- rzeczowej. Zwróciliby oni niewątpli· Kopert.a listu. studentki Kul:rn1owie:t - do Rady „C11rita;c; Aeaifemica"":... 
nie w skład współpracowników redak wie uwdgę na owych hulających w na ręce ojca Rostworowskiego. 

do ojca Rostworowskiego. 
cji tej szmatławej gazety okupacyj· „Tabarinie" panów; poznaliby ich pa 
nej, co ~ jak wiadomo - stanowi iJewno - mimo, iż, niektórzy z nich i ofiarno~d publicznej wpływało do 
przestępstwo z art. 2 dekretu z dn. są tu w szatach cywilnych. kas „Caritasu", że wiele cennych da-

czyć się z opinią t.ego ,społemeń- '.ll.8.1944 r. o wymiarze ,kar dla faszy Bo, i jakże takich nie pozna.;? Nie rów, zbieranych wśród rodaków zza 
stwa i pa.miętać o tym, że swiv- stowsko-h~tlerowsklch zbrodniany. r'.1-z po·.ccic: złJywali oni zgłaszających Oce<inu, wzbogacało zasoby tei insly 
mi .kote.r;vjuymj posunii:dami wy \•V wyniku rozprawy przed Sądem się z p~ '> ·b<\ o wspar>:ie niezamoż· tucji - odmawiali proszącym brutal-
r:r.ądza s.obi.e dużą s':i.liqdę, .l..pf>laryinym .w Ł~dz_1 w dn. 28.12. ny~·J:t nic ra;1, ndprnwia!i z kwitkiem nym: „nie ma"„. Hm, „nie było" dla' 

z udziałem ówczesnych kierownłk(.}w 
„Caritasu", o innych stronach dzia­
łalności, których informowaliśmy 
częściowo wyżej, oraz inne nie znniei 
huczne zabawy z udziałem wysoldch 
dostojników hierarchii. 

W zalrn11czcniu raz jeszc?:e pra ub. r:,, w _czas1e.._kto!~l :wsta.to ponad- 1 r•~nw p~.tm~~u!<!cych z:1pomogJ, n!e n~ jbie<ln!ci7zye::~, . „było" ~atom last 
gnę zazn.acz~'Ć 7.e powy;i.szych '.o u 1<1 wn1011P, .'z ( 1rabowsk1 hył df'· rdz - a~z w1.io?m~ bylo ogólnte, /.c I wiele dzies1qtkow t setek tyfi1ecy zto· 
kiika 1 uwag 81t:reślilam nic w ce- zer.lei em z ~·\ o;ska Polskieg~ 1 podra- J wiele'.. wie.I<' rn1Jio1;ow 7łotyc.h z sub- Lych na innP. c:C"le. ,. choćhy takie , iak A oto, co mówią w tvch spr11wt1rh 
lu przywrócenia .,mi. obiadów. h_1ał clokurnPn~y - „prcze6 7.,Jrlądu '.vcnr 11 paaslwowych, samorząclowyrh huczna hul<111ka w lokalu „Tlłbnrin" ob)Wdtelsko my~lt~cy księid: 
lecz aby przyc-zyn:c ~ie do uzdro tod7k1c.1 ,,Can I.as Ac,11lemica" zo ·t.:,ł , 

w!cnia stosunkóvv istn!e.iąc'"ch I s~az.anv na ~ lala i 6 miesięcy wh~-1 A t • t h h 
~~1~f~:~·.m łódzkim „Cantas Aca I w~;~hijc s:c~. że sprawa Grabow- o o co 111sza o y c sp1~a w ac . 

z. powużan;"'m sk.1eg_o stanowi wystu rczajq~ą odpo- .,, 

Jad";ga Kulamowicz. wiedz n~ wątpliwości, z jakimi w ks1"ęz" Q mys' lqcy po obywatelsku 
swoim. liście_ wvst:!Piła .Jadwig;i Ku· 

Łciclź, 111. Że;omskiego 68 ni. lumov..icz. „'\/ie hylo „Jednakowego i 
~ bezstronnego lraktowanid czlonków 

Tak pisze> w liście swoim , ~klem· „CariliJs Acad<'mica" przez władze kii~ 
"anym cln. J"!.12.J9W r. na <Hi.i's ru- rcwnicZ<' lej organizacji: odmówiono 
dy „Curit<Js Academic.a·· {konkretni!'): n_lez?a1nznej_ .studcnf_c~ prawa do po­
r.a ręn' cpiekuna tej organizacji ka. s1łkciw, a rownoczesme - l polece· 
T. Rosi\\orowskiego) jedna z pnkrz :- uia Jcsi~dza -.. Jezuity, ojra Toma..;za 
\Hlzonvch stuclenlPk łódzkich człon. Rostwornwskiego-wspomagauo dzie­
l iń „C • .iritas Academłca", ob. Jadwi- si;1tkarui i setka111i tysięcy :złotych ko-. 
ga 1'ulamowic.z. ,I labpraula [ao;zys1owskfego i to rów-

Slwierdzajac, iż „Caritas Aca<.lemi· o!e-.i: w okres e, kiedy fakt jego cię:il~ 
ca" nie jc.;;t w.w.ak Towarzystw •m kiego przestepi;łw• :r.ostał bezsporni~ 
W7..<tjcmnej Ądoracj1'~ lecz h1. lył.ucją 11;.i~ uiony i public'l.oie znany. 
„chrześciji:111ską • charakterze spo- Nie baz poclstawy - jak o tym :p 
łeczno·dohroczynnym i wyc:howaw· sze w swoim liśc~ IJtudentka Kula­
czym" ob. Kulamowicz zwraca slę do mowicz - „wielu spoliród młodzieży­
rady „Caritas Academica" (konkret· ~kademickiej mniema, t2 , Cańtas· 
r.ie: do ks. T. Rostworowskiego) o wy Aca<lemica" jest „Towarzystwem 
jaśnienie „dziwnych praktyk Zarzą- Wzaf~mn.ej Adoracji". Gorzej, bo a­
du", o podanie motywów odmowy doracJą zostało na·jwyraźniej otoczo.. 
przyslugujących jej prawnie świad· ne. prze~łępslwo i nadu~ycia. 
C-leń, o odpowiedź: „tllacze~JO jednym, . I to. Ibi~ ~yijco w rozd7Jal środków1 
osobom przyznaje się prawo do ko- ~ostarczo_n.~b • .. a ·1as Jłl.eademica" 
rzystania ze świadczeń „CaritilS Aca- prze~ Pa1;istwp i ofiarność obywateli, 
demica", pomimo, że są członkami ale l "'. n111k'1 1 Sł19. ~dl Jego zrlo 
oieczy11nymi i w wielu wypadkach bywa.ma. \Vystarczy tu wspomnieć o 
n<ileż·_c mi do warstwy zai;uożnej, a d?·yc .~udnvm inlet sie z modlitew 
innvm odm wia sie?" nJkau:u l mszalikurui. Vol swoim mia-

Stude11tka Kulan:ioi.>icz odpowied7.i 11.0w.~~·ie c:r.asie otrzymał, łódzki ,Ca­
na sv.ój list me otrzymała. Nie otrzy nla, w darze od roclakuw zza Ocea­
m.1!0 również odpo,viedzi ani zadoś.':- on J? 01,1ad 'ł.000 111odlitewników i 
uczyni~·nia, jeśli chodzi o zaspokoje- mszah~p~ do. bezpl,1ln~go. roz~la_.wnic­
nie swyt h słusznych próśb i podań - t':"'~ .·"'·:;rod m_e.-:<u;rio:1.ne1 łod7k1e1 mło­
,dc•lu czlonków i członki!'t „CaJ ilas dzie:-v katoh_ck1e1. 
Ac:aclf>rnirn", pozostających w tej sa· ~!estety,. 1. od teę-o _rozdawniclwa 
nH'i sy·luacji, co i studentka Knlam•J- 0H0ł m~~dz_iezy kuloltckieJ „wyeksmi­
wicz. tow~no .. Ks. T. Ro~tworowski i jego 

wspulmcy poslanow1li przedmiotv kul 
tu p;1ścić w zwykły obieg handlowy. 

, To, ho iakaż v. laiki wie ,noglabv 
b •1 ć ld orlpowiedź , skoro fdk tern jest. 
;i:e wl<tdze .,Caritas Academica" kie· 
1owanc przez ks. T. Rostworowskie 
qo , rzqrlzą się funduszem społecznym. 
p1 z1>znac ·zon ym dla najuboższych stu· 
rlenlów, według własnego widzi mi 
się, że „eksmilu~" ze swej opieki 

Cena hurtowa - 200-300 złotych za 
s:r.tul;ę. Łatwo wyliczyć, jaką to o­
krągłą sumę zainkasowano za bez­
prawnie sprzedane 3.000 mszalików i 
modlitewników. 

RZl!CZ jasna, że uzyskane tą drogą 

Ks. Sztuka l\.Jarian, pa.rafia Lu- i 
biei1, gm. LętZdJO, pow. Piotrkin.v, 
mający za sobą 12 lat kapłaństwa, 
w związku z k-0muni.katem rządo­
wym o nadużycia<:.'h w "Ca;ritasfo" 
pisze: ·· 

„Nadu.i:ycia, j:).klekol •iekby o­
oe były. inie mogą być :pochwalo 
ne przez kapłana katolickiego, 
tot,eż i ja, jako kapłan, nie mogę 
wyJta7,iC 'ilmego mcbnia, jak :blkie, 
które je&t zgodne :t dudl~ E­
wangelii Cha~ - a wdęe 
potępiające. 

,.ca-ritas" jE6t ~oją, rea­
lirującą miłosierdllie ch1'7.eścijań 
skie i dfatęgo p<>winna być !l."e))re 

zentowana pr2l!Z ()(jpo~ 
1udll:i, nad którymi w.inna być pro 
wadoona kon.1i'ola rtarówn<> ze .stro 
ny wła® K9Ścioła, ~ d państwa. 
~CaritaS'" VI mojed pąt"afili. jest 
W<iel<:e pQdlrrz.ebuą OJ:1ganizacją, 
idYż posiada ~ ~ biedoty, 
żyjącej nier~ w skirajnie cięż­
kich waxunkadl. 

Ks. Sztiuilla MQl:illa 
ilłro.hi-eń, dn. 25 st.ycz.nia 1950 a:. 

jt • • ' 

Jia, ni'.i:ej podpisany ks. stiaa&­
slaw Ols1~wski, student Uniwer­
sytetu w Łod:z.i, zamieszkały w pa 
rafii św. Ducha, oświadczam, co 
następuje: 

W związku Il wykzyciem i uja­
wnieniem olbrzymich nadużyć i 
riiedbałej księgowości diecezjal­
nego zarządu „Cari<tas" we Wro­
cławiu, gdzie st"wierdzono stron­
nicze rozdawanie zapomóg· tym 
osobom, którym się one nie nale­
żały, a ą. pominięciem osób na­
prawdę biednych i potl"Z.ebują-

Jak pracował stołeczny „Caritasu 
\Ve wczorajszej „Trvbnnie Lud!t" 

11ka1«ł ~i<; cfrty!rnł pl. „Jak praco­
wały'" stołeczne oddziały .,C;1rit su". 
, ri'. kul ten drukujemy z niewjelJ.:imi 
~królami: 

.JAJ{ „PIUCOWALY" STOU~CZNE 
ODDZIAŁY, „CAJUTASU" 

Podczas kontroli przeprowadzonej 
w warszawskich placówkach „Cari­
tai;u" wyszło na jaw, że i tu w celu 
łatwiejszego zapewnienia korzyści 
dobranej klice. była zagmatwana 
rachunkowość, 7.e i tu leżały masy 
nierozdzielonej odzieży, podczas 
gdy zglaszuli się po nią ludzie na­
prawdę polrzebuj<!cy. 

\V wat·szawskim „Caritasie" przy 
d7.iał zapomóg, żywqości C7.Y odzie­
ży zależał wyłącznie od dyrektora 
ks. dr. Wacława Murawshego. Jego 
krótkie stwierdzenie - wydać, luh 
pie wydać - wystarczyło i nie było 
c.:d niego odwołania. 

Jedyna dokumcntucja jaka pozo­
:;tala - kudoteki, w któr.veh . wid1.i­
m 1· clziw1w i tajcmniete po;r.u:Je. 

Oto niejaki pan Twa1·d- k z Kra­
kowa pobiera przez cal~· 1949 role 
subwencje w wysokości 10 tys. zło­
tych miesięcznie. Są również „podo 
oieczni" z Bvtomia i Radomia. cho­
~iaż ani J.<ni°l>:<iW, ani Bytom ani Ra 
dom nie wchodZ<! w :;kład archidie 
cez.ii \\'ar:.,Zawskiej. Kim są ci ludzie 
- · nie wiadomo. 

W lrnrlotcce spotykamy równie:i'. 
nazwi ska ksiE:/.y, korzy~lając.vch 7 

pomocy warsza\vskiego .,Caritasu": 
Sydyry, Netczaka, Jagielowicza i in 
Ta pomoc finansowa idzie często w 
ty~iące . A potrzebujcicy pomocy z 
arlhir'i<xeo;: ji warszaw•1de/ d\\~zem, 
otrzymywali niekiedv i oni za>Jomo 

; 

gi. Tylko dla nich starczyło 
rok po 200 do 800 złotych. 

* 
raz na 

Gospodarką żywnoiiciową i odzie-
żową w warszaw:>kim „Caritasie" 
ilustrują takie oto dane: 

Otrzymano IOH pus1.ki kakao. 7-
tego 960 puszek p1 zydziela się dla 
kierowników „Caritnsu" w Warsza­
wie, a 35 puszek dla lrntii meLropo­
lili1111ej. Dla szkół i przeds1.koli. b<;­
dących pod opieką „Caritasu" zo­
stało już tylko 49 puszek. 

Z 8 tys. konserw mięsnych, przy­
dzielonych dla „Carita.;u" przez in­
spektorat szkolny i Międzynarodo­
wv · Fundusz Pomocy Dzieciom -
1500 kg otrzymują kierownicy „Ca­
ritasu", 35 kuria bi~kupia. Ładne 
dzieci! 

Podobnie pyły rozdzielane soki o­
wocowe, konserwy r)rbnc, \łuszcze i 
mleko skonden>iownne. 

Pracownicy sądu arcybiskupiego 
dostn j:t 62 k~f kc1\\ y rnrowej, ksiqża 
salezjanie - 1294 puszki konserw 
i td., i td. 

20 pa/.dziernik;1 ub. r. „Carila~" 
war~znw,;ki otrzymał 600 par obu­
wia - wydano dolyChczas 1 pHę 
dla kierowniczki ,,Caritasu" war­
szawsldego p. Milew:;kie.i. natomiast 
niewidomv .Jan Kamiński nie olrzy 
mał pary· bu \ów. o którą prosił. 
Przykłady takie można by mno­

żyć. Ąlc i z przyloczon:-.·ch tu wyni 
ka już jasno, że ldika, która rząd?i­
ła warszawskim „Caritasem" m~'ŚI~ 
la jedynie o soł::ie, bezlitośnie okrn 
dajac tych. dla których dary były 
prze7.naczone. 

* Inna placówka .. C'ari1a~u" n::i te­
renie War~zawy tzw. „Carit!is Aea-

demica" miala nieść pomoc młodzie 
ży studiującej. 

A oto kto otrzymywał tu przydzia 
ły: 

vV t.:w. zeszvcie rozchodowym 
znajdujemy pozycje: .. duszpasterz", 
.. panl Okoóska" {~ekretarka .. Caritas 
Acadcniiea") ... Roman Korolec·• itd. 

Kim jei;t np. Roman Korolec? 
.Jesl to działacz faszystowskiej po­
dziemuej organizacji działającej po 
wyzwoleniu pod nazw;! .,harcerstwo 
narodowe". 

Obdarowywani przez ,.Caritas A 
cademica" byli c7.łonkami tego sto­
warzyszenia. Od .,obcych" podań 
nie przyjmowano. Bo też i charakte 
rystyczny był proces przyjmowania 
i załatwiania składanych podań: 

Oficjalnie robiła to tzw. komisja 
kwalifikacyjna. A naprawdę beza­
pelacyjną mstanci<l b.vł ks. Padacz. 
Ka~dy petent przed złożeniem poda 
ni:i obowiązany był zgło~f{: się oso­
bi~cie do ks. Padacza .,na rozmów­
l'°ą". O ezym ks. PHdacz rozmawia! 
z pctcotami - i ie v. iadomo. 

W ma~az.rni<' „Ćaritt\s Academi­
ca" stoi pół worka spleśniałej kawy. 
leżą sterty zwilgotniałych. butwieja 
c:;ch pła~zczy, ubrań, butów. cieplej 
biPiizn~', pończoch i innyeh rzeczy 
Od kil.ku miesięcy nic wydaje sie 
ich nikomu. Chowa je 1.Vidocznie 
na ,.wsr.ell 1 wypadek" dla pani O· 
krn'iskiej, clla ,.dus:t):)aslerzy" i Kn· 
roków. 

Oto niewielka część faktów, uja­
wnionych w ciągu o~tah1ich dwbch 
dni w działalności warszaw~kiego 
„Caritasu'·. Będzie ich więcej. Komi 
sja kontrolna Wydziału Opieki Spa 
łeczne.i ~arządu · Mieickiego nie 
:ckońtzyła bowiem ,iesu· J swej pra-
r,y.. (li. Sl 

cych pomocy. uważam stanowi­
sko zajęte przez Rząd w sprawie 
kontroli czynników katolicltich 
nad działalnością .. Caritasu" w 
całej rozciągłości za słuszne. Uni 
knie się przez to nieizadowoleń i 
sarkania osób, które nie otrzyma 
ły zapomóg w dostatecznej wyso­
kości, na protekcjonie.in ooób kie: 
rującyob ,,Caritasem". *. * Ksil\dat; T. Kra.woi)'k, ~-~ 

w Skierniewicach mówi: . 
Po pl'Zeczytaniu komun:ikaAn 

P. A. P. e: dnia 23 stycznia br. w 
,.,Głoore Rob&tniczym" i komen­
tame do tego komunikatu, rz.a\Vlar 
rego w ty.mże numeree o dziełal­
nośoi. diecezjalnej „Carioos" -wie 
Wtroolawill, najmooniej potępiam 
dz'ia:iailinośt takich osób;krtóre do­
pusrz.cu;ały się nadużyć finanso­
wydl. na szkodę biednej ludnośei. 
Zw~ potępiam te osoby, któ 
r:e pawjnny świecić przyldadem 
uczciwości; takie, które tylko na 
skutek proj;ekcji udzielały zapo­
mogi s7.kodnikom pa11stwa pol­
skiego, zamiast wspomagać tte­
czywiście potrzebujących pomo-1 
cy, a ;r.wlaszce.a tych, k-tót·zy nie 
szczędr.ili teraz pracy czy ipoświę 
cenia w walce o wolno~ć '.ii t:ałość 
palliltwa, o dobro i Sllczęście spo-I 
łeczeństwa. Pa1i.stwo jest powoła 
ne do tego. by rozciągało kontrolę 
nad organizacjami czy instytucja 
mi, które mają charakter publi­
czny. Ofiary, subwencje, czy 
składki powinny :iść na takie ce­
le, na jakie są r,mz.eznaczone. W 
przeciwnym bo"\\'iem razie nie bę 
<;lą spełniały swego zadania, ale 
je:;zcz.c przyczynić się mogą do 
szkodliwej działalności pewnych 
osób. W tych więc wypadkach, 
gdy organa państwowe stwierdzi 
ły nadużycia, nie tylko musimy I 
ukarać tych, którzy tych nadu­
żyć się dopuścili, ale jes?-cze od­
powiednio zarządzić, by na przy- , 
szłość do tęgo nie d.opuścić. w~zel 
kie !<,roki rządowe, zmierzające ! 
do usunięcia wszelkich nadużyć I 
w .,Caritasie'' mogą liczy'ć na peł 
ne poparcie spolet"Zeństwa i du­
chowici'1;;,twa. 

* * „ 
Ksią.dz Ll1>ski, probo 'l.CZ par<')fii 

Maków twierdzi: 
D.ziułaln-0ść ,.Caritasu" wroc­

ławskiego przedstawioną w pra­
sie uważam za karygodną i tako­
wą potępiam. Cały kierunek „Ca 
ritasu" należy zreformować i po­
stawić na drodze dobrej. „Cari­
tas" winien rzajm.ować ,się wspo­
maganiem ludzi uczciwych i rze­
czywiście biednych, w adm1nistra 
cji winna być najwyżs?:a oszczęd-

~ 
1' ;;.·, ·.~:. ,,,...,,, 

ność - przede wszystkim centra­
la winna zaopatrywać filie pro­
wincjonalne w wlększej :ilwci. 
Zarząd winien się składać z ludzi 
prawych i nie zajmować się spra 
wami politycznymi. Popieranie lu 
d!Zi. fałszywy.eh, dezerOO!.'ów, ban­
dyt<Jw przez „Caritas" nie 1»win 
no mieć miejsca. Takowe uwa­
żam e;a szkod:Liwe dla państwa i 
spr:zemoa • dit1ohem ~ań­
~ 

li • • 

l'9 ~iu 116, • bł:h1 ... 
2&WM"bmi w pr.asie odnaiDk 
aspołecmeJ I al~ celów u­
kiej ~ jak „CariłtMt', !li.le 
tów ~h nadużyć ł malwer 
saQ.fi dok~:vdl pnem -­
Diecea:ja.Jneco „CariCa!'ID" e 
Wrooła.wdtu - jlalk.o kapJaa l lt:rłY 
wiflrl'ień ~kida ~ jak 
najllMlirowiej ~ • jale 
fakty i oburzam ~. że na mele 
ta:k ooa.r)'tatYWB~ iu&tyłocii ctali 
lud.zie ni.ecodni tego. U~, ie 
konb:ola ~ prv,ez 
w,ynniki Rządowe był;r. zupełnie 
słumia. i ujawniła. przed Sl)ołeezeń 
stwem ea.łe brudy prowadzone i 
zaistniałe w „Caritas.ie". Stano­
wisko Rządu w sprawie roz"'ią,ia­
nia dotychczasowego Zarządu „ca 
ritas" i wprowadzenie nałeżytrgo 
wglądu do tychli;e spra.w ze stro· 
ny Rządu i ceynnika społeeatego" 
zasługuje na największą pochwalę 
i położy kres nie'Zdrowyc.h dla na­
szego państwa. nanekań i sarkań 
ze strony ludzi zasługujących na 
P-Omoc, a któn;y w małej ilości o­
trzymywali pomoc ze str-0ny „Ca­
ritasu". 
Uważam, że ka?Jdy uczciwy ka­

płan żyjąey w Polsce Ludowej ;.;ro 
zmnie ja.k naijlepsze załO!i;enia. Rzą 
du i poprze w cąłei roo:;ciągfog<'i je 
go sta.nowisko. Tak poważn;i in­
stytucja, jak „Caritas" winna słu­
żyć interesom najubożs:zej ludno­
śri, a. nie lud"Diom żerują.cym na lu 
cl1Jdej na.iwnlliic·l i nleświa<lomo­
ści najbiedniejszycl1 warstw. 

Oiiwladozenie swoje składam w 
ja;k najlepszej intene.li i 'lll'OZlllnic· 

nłu 'Za.dań kapłana. w Polsee Ludo­
wej. 
Dnia. 23. 1. 1950 r. 

ks. J. BIENIAS 
wjkary parafii 

P.rzemienienia ... ń kiego 
w Łod?:i. 

Przytocrz.yliśmy wy2ej wspomnia­
ne głosy księży, które napłynęły do 
nas, rpo wykryciu nadużyć w k~ro­
wnictwie „Ca·r'1tasu". Stanowią one 
dowód, jak potrzebne było ur.drowie 
nic .stosunków w tej instytucji, wła· 
śnie dfatego, aby mogła pełnić 11aie 
życL-e właściwe sobie funkcje. 

Crnle korespondentki wrocławskiego ,Ca1·1tasu" w rodzaju pani I1v Go­
lllchowskief - czeąąły z magazynów „Ciliitasu", jak z własneL ja 'niP.· 

Da!łskiej spiż ritl. 
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• • Młodość przezwyc1ęza 
Kol. Ryszard ·Grzywacz przoduie 

Ob. Kobzanowa, kierowniczka 
zwycięskiego zespołu w Konkursie 
Zespołów Najwyższej Jakości. o­
~adczyła w rozmowie: 

- Członkowie mojego zespołu 
vracują ofiarnie i wydatnie, nie 
szczędząc starań oraz sił. Oto dla­
czego nasz zespół nie tylko jest naj 

Nr "1:1 

trudności 
na „czwórkach" 

•„„„„„„„„ ....... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„... .Jepszyin w Pańs~owych Zakła­
. dach Przemysłu Ba.wełniane~o Nr. 

Start żYciowy mlodzl•ez• y robotnicze1• i chlopskie1•. ,~c~ewr~~~ ~!j~~YIIl T~w~~; 
Stalin powiedział: „Kadry decyduJa 

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnllllllllllllffifllffilllDnITTnnnmlllllllnnnm•mnttmH <> wszystkim''. Możecie się na każ­

Praca i n&uka na Studiu,.. H'§itępnq ... 
dym kroku przekonać, że tak jest 
w istocie. Macie przykład na moim 
zespole. Czyż mógłby osiągnąć zwy 
cięstwo, gdyby jego członkowie nie 
byli uświadomionymi, rzetelnymi 
pracownikami, w pełni rozumieją­
cymi znaczenie walki o jakość pro 
dukcji? Taki na przykład Grzywacz. 
Chociaż jest tak młody, ale pojmu 
je to doskonale, chce i potrafi do­
brze pracować. 

Przeszło 4 miesiące temu wstąpi­
liśmy na Studium Wst~pne do Wyż 
szych Uczelni. Przybyliśmy ze wsi, 
miast i miasteczek, od warsztatów 
pracy na roli - przyszliśmy z mo­
cnym post'ano~ieniem, że tu 11 • .a Stu 
dium przezwyciężymy wszelkie tru 
dności, że osiągnięmy cel wymarzo 
ny: - wstąpimy na wyższe uczel­
nie. 

Cztery miesiące to coprawda o­
kres krótki, lecz jego wynilti świad 
czą już o tym, że jesteśmy na do­
brej drodze. 

*. * 
Przed południem odbywają się za 

jęcia w szkole, później zaś przygo­
towujemy Jekcje na dzie11 następny. 

Mieszkamy razem i razem się u­
czymy . .Józef Dziąg, syn małorol­
nego chłopa z okolic Rawy Mazo­
wieckie.i, Szafrański, aktywista te­
ren u wiejskiego, Cyrankowski, przo 
downik pracy z PZPB im. J. Stali­
na„. i wielu, wielu innych. 

Wszyscy pełni zapału i od.oty do 
nauk.i„. 

fi>''< .; >., 

Pracy mamy wiele. W ciągu je- ... „ „ 
dne~o roku trzeba przerobić kurs ) :".•» 
4 kias gimnazjaln;:ch. To. nie ?yle chłopów, wielu spośród nich jest 
co, ale jednak ... Nie my pierwsi do \ już dziś na III roku Uniwersytetu 
konujemy tej sztuki. Stu~ium P~z:;:- lub Politechniki, a w nauce nie u­
gotowawcze w Łodzi ukoncz.ył? JU~ stępuje swym kolegom, którzy ma­
ponad 1000 synów robotmkow i ją za sobą wieloletnie gimnazjum. 

Uczestniczymy w Konkursie Recytatorskim 
Zarzqdu Łódzkiego ZMP 

• „ • 
Oddawna zarzuciliśmy system in­

dywidualnego uczenia się, doświad 
czenie wykazało, że nauka zbioro­
wa daje dużo lepsze wynik.i i dlate 
go też zorganizowaliśmy tak zwa­
ne Zespoły Samopomocy Naukowej. 
Na czele każdego zespołu stoi wyró 
żniający się z danego przedmiotu 
student, który urządza repetycje 
dla kolegów, wspólnie omiawiają­

egzamin swej celowości - musi go 
zdać na piątkę - bowiem szcze­
rze i rzetelnie pragniemy się uczyć. 

* • * 
Zdawać by się mogło, że słucha­

cze Studium Wstępnego wśród na­
wału codziennych zajęć zapomnie­
li lub przynamniej ograniczyli swą 
działalność organizacyjną. Tak je­
dnak nie jest! Wszyscy należymy 
do ZAMP-u, wielu z nas jest rów­
nież członkami PZPR i ZSL. Każ­
dy ma powierzony sobie jakiś od­
cinek pracy społecznej i ze swych 
zadań wywiązuje się należycie. Nie 
ma wśród nas ł:iiernych ani ociąga 
jących się. Zajęcia społeczne idą w 
parze z nauką, każdy bowiem .z nas 
rozumie, że nie wystarczy byc tyl­
ko dobrym fachowcem, lecz należy 
również być_ świadomym aktywistą, 
przodownikiem w budowie Polski 
Socjalistycznej. 

Rzeczywiście. Kol. Ryszard Grzy 
wa.cz jest doskonałym tkaczem. Nie 
przepuszcza· żadnego błędu. Naj- . . k"' . · ł ł e 
mniejsze nawet niedobicie wypru- „'..zwor i , . me. wierzy ~e ~ asn . 
wa natychmiast. Czyni to bardzo I siły, obawiał się. W. k~~c~ Jednak 
sprawnie, dba bowiem 0 jakość pro ~rz~szedł na te „czwor~i 1 ?to do 
dukcji. I nie tylko 0 jakość. Dba 1aluch . dcsze?ł _rezultatow. ~1e po­
także o ilość i oszczędność. z jego ws~yd~ił?y się ich tkacz,. ktory co­
·warsztatu schodzi przeciętnie 67 na1mme1 od 20 lat pracu1e i;a. kr~­
procent extry i 33 procent primy. snach, a G:rzY_wacz.„ on własme Ii­

.Jest więc czym się pochlubić pra czy 20 lat zycia. 
wda? Kol. Grzywacz jest członkiem 

Nie od razu uzyskał takie rezulta ZMP, co więcej, jest członkiem Za­
ty. Dwa lata temu, kiedy kol. Ry- rządu Koła Tkalni. Pełni funkcj~ 
szard Grzywacz rozpoczął pracę w skarbnika. Daje sobie doskonale ra 
tkalni, wtedy to ani jakościowo, a dę. Jest przecież młody, uświado-

St. Bełdowski 
Słuchacz Studium Przyg. 

sze Uczelnie. 1 

ni ilościowo nie osiągał takich wy miony politycznie, a to pozwala 
na Wyż- ników. Pracował na 2 krosnach. zwycięsko pokonywać wszelkie tru-

Gdy zachęcano go do przejścia na dności... Aen. 

ZMP-owcy z Koluszek dają przykład czujności. 
Szkodnik społeczny zdemaskowany 

Wystarczy zajrzeć do jakiejkol­
wiek szkolnej lub fabrycznej świe­
tlicy młodzieżowej - aby spostrzec 
tam gorączkowy r11ch i kipiącą pra 
ce. Chłopcy i dziewczęta pilnie prze 
glądają dzieła Mickiewicza, Puszki­
na, zbiory wierszy Majakowskiego 
lub Broniewskiego. Niektórzy nie­
strudzenie ·· ćwiczą recytację. 

sfę przy J?racy. Bowiem od naszych I cych przerobiony na wykładach ma 
wysiłków zależeć będą wyniki kon- teriał. 
kursu, a w dalszej konsekwencji - Zbliża się okres egzaminów - za 
ożywienie pracy świetlicowej i po- mykających 1 semestr naukL 
pchnięcie jej na nowe tory. Z. S. N-y działają niestrudzenie. 

Nieda-leko Łodzi, w Koluszkach, 
istnieje Publiczna Srednia Szkoła 
Zawodowa. Kształcą się w niej dzie­
sią:tfki młodych chloipców. Znaczna 
część Slp()Śród nich to ZIM!P-owcy, 
którrz;y czują się nile tylko uczniami, 
ale również wspólgospodarza.mi u­
~elni, odpowiedzialnymi w-raz z kie 
rownictwem za wszystko, co się tu 
dzie~. .Rooum:Deją dobnze swój 
ZMP-<>wski obowiązek. 

W październiku 1949 r. do two-
1'7l0nego przy szkole warsrztam ślu­
sarskiego 2IOStał za.angażowany w 

charakterze 1nstruktora ob. Karli.­
mierz Tybura, były właściciel war­
Sl'ltatu ślusarski.ego w Koluszkach, 
który fo.rma•lnie zwinął go z końcem 
roku 1948. Ob. Tybura nie był jed­
nak zadowolony Il. funkcji, jaką uzy­
skał w IV.kole. Według jego oblic7Jeń 
nie dawala mu ona tak.ich docho­
dów, jakich pragnął były posiadacz 
jprywatnego pmedsie}>lorstwa. A 
zresztłł i z uczn:iami l!llkoly nie dtio 
się tak. postępować. ji* to m6gł kie­
dyś "\YS'Leehwładny „pan maQster" rr.e 
swoimi praktykantami. Dlatego te 
pomysłowy ma~ W!dlłł eię na 
in.ny sposób. 

pana Tybury, a całą sprawę przeka­
zaJ.i ko.mpe<tentinym. czynnikom. I 
skończyły się dobre cm&y zysku i 
wyzysku dla społe<:znego szkodnika. 
ZMiP-owska CLujlnooć ukróciła jego 
niecną robotę. Nasi koltłizy z Ko­
luszek dobrze przysłużyli się, nie 
tyiliko swej własnej i szkolnej spra• 
wie, ale oddali równierź; przysługę 
państwu ludowemu. 

Skończyły się jut czasy majster­
skiej samowoli i wyzysku. - O tym 
widocznie cr.apomnial pan 'fybura. 
ale nie zapomnieli o tym ·nasi erujni 
Z.MP-owcy z Kolmzek, któr.cy dali 
pouczający przykład ZMP-owskiego 
pojmowania swych zadań w skOile 

J. Leb. Zbiorowe nauczanie zd;t. napewno 

Nauka spelnila swe zadanie - • -lt 
Podszywając lff: pod ftrmę sr.ko­

.ły ~ roboty ś.łusarskó-
Co WJ>łynęło na takfe ożywienie 

świetlic młódzieżowych, czy., są/„ to 
przygotowania do akademii lub wie 
czorków literackich? Uwagi Kursie ZMP • 

Swieradowie 
i organizacji 

mecilanie7.ne, wszelkie r.aś zY'Ski TłllDMIZ Gmda 
czel1>1ił wyłącznie dla siebie. Mało ~OC«»»OC«>O<X>OO«:>O<»~ tego. W tym lłM>lm nielcgailllym, o w 

Nie, inna wpłynęła na to przyczy 
na. Otóż Zarząd Łódzki ZMP w 
celu zainteresowania młodzieży pra 
cą świetlicową I wyszukania naj­
zdolniejszych recytatorów, ogłosił 
nowy w swym pomyśle, ciekawy 
konkurs - Konkurs Recytatorski, 
W okresie między 16 lutym a 11 
marca odbędą się dzielnicowe elimi 
nacje wstępne, które rozstrzygną o 
tym,• którzy z uczestników będą mo 
gli przystąpić do właściwego kon­
kursu - Zarządu Łódzkiego. 

W pierwszych dniach 1950 roku ułatwi mnie ora:z.: naszym ZMP-ow­
Zarz~ Łódzki ZMP zo:rganizował com rozwinięcie właściwej działalno­
kurs szkoleniowy dla naaugo akty- ścl. 

ZMP. Dalej pozwolił mi rozwiązać 
wiele trudności, na które napotykam 
w mej dziennej działalności. Po 

prywatnym p1'7.e<IBiębio:rstwie zmu­
smł do pracy ~ów III kJ· Szko­
ły, tłumaaząc ohytme. że Pr.zieclgl 
daje chłopcom motność praktykii, 
której jakoby w szkole nie mogli 
mieć w dosta.teazinym 2l8kresie. 

Fakt, że w eliminacjach może 
brać udział zarówno młodzież zor­
ganizowana, jak i niezorganizowa­
na, w wieku od 14 do 26 lat, spra­
wił, że zainteresowanie konkursem 
wzrasta z dnia na dzień, zaś współ 
praca przy jego organizacji 
ORZZ, Kuratorium, ZAMP-u. 
S. P. I ZHP - zapowiada uczestnic 
two w nim wielkiej liczby młodzie 
ży. 

Konkurs obejmie dwa działy, 
oddzielnie punktowane. Pierwszy -
to recytacja utworów Puszkina. 
Mickiewicza, Słowackiego - drugi 
obejmie twórczość poetów rewolu­
cyjnych - Majakowskiego, Bronie­
wskiego, Szenwalda i innych. 

Obok Konkursu Recytatorskiego, 
Zarząd Łódzki ZMP organiz?je kon 
kurs i wystawę gazetek ściennych, 
poświęconych życiu i twórczości po 
etów, których utwory recytowane 
będą podczas konkursu. 

12-tu pierwszych zwycięzców 
centralnej eliminacji otrzyma cen­
ne nagrody, a uroczystość zakończe 
nia konkursu uświetni popis recyta 
torski i występy znanego łódzkiej 
młodzieży Zespołu Pieśni Muzyki i 
Tańca Z. Ł. Z. M. P. 

A więc - czasu do pierwszych e 
liminacji pozostało już nam niewie 
le. Wszyscy powinniśmy zakrzątnąć 

wu.. 
Celem kursu było podniesienie po­

ziomu ideologiczno-politycznego jego 
uczestników oraz pobudzenie ich do 
pracy samokształceniowej - tak ko­
niecznej dla działacza społecznego. 

Po kilkunastodniowym pobycie w. 
Świeradowie, gdzie odbył się kurs, 
absolwenci wrócili do Łodzi i roz­
poczęli normalne prace. 

Czy kurs spełnił swe zadania! 
Najlepszej na to odpowiedzi udzie. 

łają jego uczestnicy. 
• • • 

- Podczas nauki oświadczyła · 
kol. Krygier z PZPB im. J. Stalina -
uświadomiłam S-Obie, jak wielkie mam 
luki w swych wiadomościach. Tych 
kilka pogadanek, których wysłucha... 
łam na kursie - niezwykle pobudzi­
ło moje zainteresowania. Teraz za­
brałam się do :iamodzielnego studio­
wania Iiteratary marksistowskiej. 
Sądzę, że organizacja pomoże mi w 
przyswojeniu sobie trudniejszych za­
gadnień. 

• • • 
- Spośród wszystkich, porusz~ 

r.ych na kursie zagadnień, najbar­
dziej zainteresow&ły mnie następują.­
ce kwestie: - opowiada kol. Frącz­
kowski, przewodniczący ZMP przy 
PZPW Nr 2 - masowe szkolenie or­
ganizacji młodzieżowej, zadania fa. 
brycznego koła ZMP oraz gospodal"­
ka w Planie 6-letnim. Wymienione 
tematy bezpośrednio wiążą się z mą 
codzienną pracą, a ich pogłębienie 
ułatwia mi odpowiednie kierowanie 
naszym fabrycznym kołem. Oczywi­
ście, że. nie poprzestanę na wiadomo­
ściach nzyskanych na kursie. Będę 
starał się je uzupełniać - gdyż to 

Na-si korespondenE_i piszą 

Koło ·zMP na próżno czeka 
na ocenę swej pracy 

Koło ZMP przy naszym biurze nie I dodatnią, ale czy .ta.k . jest 1' ~ocie 
jest liczne posiada bowiem zaledwie czy w pracy sweJ . me popełnia~}' 
19 członkÓw. Pomimo to rozwijamy błędów? To pytana ~~ zada.Jlł 
jednak dość ożywioną działalnoś~. sobie !lasi Z~P-owcy„ 1 nie za~e 
Zorganizowaliśmy na swym tereme potraf~ą J}a nie znalezc zadował&JlJCll 
kurs szkolenia ideologicznego, wy- odpowiedz. 
dajemy gazetki ścienne. Z uzyska- Dobrze byłoby, aby pra~ą nasze.go 

nych drogą składek fun~uszy za~- ko~a i. jej oc.eną zajął ~ę Z!lrz~d 
piliśmy kilka ksią~ek, ktor.e stanowi· DZJelmcy, który wprawdzae ob1ecu~e 
ły początek naszeJ własneJ ZMP-ow- r.am wydelegować swego pmeds~wi­
skiej bibliob~ki. c~ela, ale jak ~o~chczas, ogramcza 

Chociaż większość naszych czło?t- się tylko do. obietnic. • 
ków stanowi młodzież ucząca się, Krytyk:i. 1 oce~a nas~eJ pracy. ze 
jednak nikt spośród nas ~ie zanie~- stro;ny ~ładz zwierzchmch nasze] or­
buje pracy organizacyjneJ. ~ebran~a gamzacJi pomogłaby nam w pracy. 
i posiedzenia szkoleniowe ciesz_ą s~ę J. Łatka . 
dużą frekwencją oraz odznaczaJą się korespond.entka z Bi,!lra 
.zawsze obszerną dyskusją. Spr~zy Art?kołow 

Ogólnie oceniamy swą prac~ jako i Tkanm Techmcznych 

• • • trzecie uzbroił mnie w większ; l><>-
KoL Włodarczyk wyrda się 'zaw- jowość i rozniecił entm:ja.zm, tak nie 

sze bardzo dokładnie, toteż gdy mó- zbędny w pracy młodzieżowej. Wre­
wi o tym, eo mu dał kUrs w świera.- szcie W'Zmógł we mnie potrzebę dal­
dowie, odpowiedź ujmuje w szereg szego pogłębienia mych wiadomości. 
punktów. • • 

- Po pierwsze, kurs pogłębił moje • 
wiadomości z dziedziny materia.lir Przytoczone. tak jednomyślne wy-
stycznego pojm, wania dziejów, oraz powiedzi absolwentów kursu mówią 
zapoznał mnie gruntownie z metodą I same za siebie. Kurs spełnił swe zs. 
wychowania młodzieży w szeregach danie. Jk. 

Bywają dm, o kt6eych trudno za..1 Wiecz6r zapoznawczy. Występy 
pomnieć i do których często wraca naszego zespołu artystycznego, wspól 
się myślami. ny śpiew. D' świetlicy przychodzi 

Takie właśnie niezatarte wrażenie młodzież, przybywają starsi chł()pi. 
poz()stawił nam nasz pobyt we wsiach Przysłuchują się występom, żywo in-
województwa rzeszowskiego na teresują się filmem krótkometrażo~ 
akademickim patrolu społecznym. wym, tematycznie związanym z ży-
Było nas łącznie 25 osób ciem wsi. 

z.AM~-owców zi: ws~ystkic~, niem~! Po wyczerpani11 lrię programu ar-

Niedrogo jednak dało się panu 
Ty-burze prowadzić ten IZ.Ilakomicie 
prosperujący interes. Na nieszczę­
ście „pana maj6tra", wśród jego 
praktykantów maleźli się ZMIP-ow­
cy, którzy pmiejneli niecną grę pxv.e 
myślnego instrukto.ra. 

Zrez:ygnowall ze irwego „do-
kształcania się'.' pod kierownictwem 

Do dyskusji nie trzeba 'bylo zachę­
cać, an· nikogo ośmielać do zabiera.. 
nia głosu • 

łodz1nch uczelni. Nie znahsm~, się tystycznego nawiązują się przyjaciel 
~iędzy sobą! lecz gdy spotk~hsmy skie pogadanki o wsi, o wspólnyc!i • 
się po raz pierwszy na odprawie or- znajomych którzy przybyli z odleg- • 

Zebrani zadawali pytania, wzajem­
nie wyjaśniali trudniejsze zagadnie­
nia, a najwięcej rozprawiali na temat 
spółdzielczości produkcyjnej. Nie ma 
się czemu dziwić - w wielu wsiach, 
kt6re odwiedził nasz patrol, właśnie 
powstają teraz spółdzielnie. 

• 
ganizacyjnej w Łodzi - wszysc'! ~ łych grom~d na studia do Łodzi. 10 dni pobytu w województwie 
wzię}iśmy to samo .postan~wieme: Pękły lody pierwszej nieufności, rzeszowskim minęły nam szybko. 
:Mu~imy z sobą z_godi;i-1e współp~a~<>- wszystkim się wydaje, że znamy się Trzeba '\>Tacać do Łodzi. 
wac nasz ło?zki patrol wm1en od dawna. Wymieniamy między S-O- Ostatni wspólny wieczór. Ostatnia 
spełnić '"'!'e z3:dame. bą uwagi, dzielimy się wrażeniami~ wymiana zdań, chóralny śpiew i po-

I tak mę tez stał<>. opowiadamy o kłopotach. żegnanie. 
. świa~czą 0 ~ dobitnie listy dłu.- Miły wieczór dobiega końea. Trze- - Przyjeżdżajcie do nas - nfe-

irie, zwięzłe, _pisane przez starych ba wracać do naszej k:wateey, miesl!>- zadługo, a pokażemy czegośmy tu 
1 młodych, ktore dotarły. d~ nas do czą.cej się w odległym. o kilka kilo· wspólnie, starzy i młodzi, dokonali 
Łodzi -:- od ~aszyeh przYJaciół z rze.• metrów miasteczku Lańcucie. - dobiegały nas jeszcze. głosy od-
szowskich 1"91. - Kiedy znów przyjedziecie T prowadzających, pełne zapału i wia,.. 

• • • - Jutro. • ry w nowe, lepsze jutro. 
Wsie Handrol6wka, Wola Dolna, • • Pociąg mknął naprzód. Mijamy 

Dędno, Kraczkowo Wysokie... Długa Kurs społeczno-polityczny, mzt>- szybko '\11'.Sie. rzeszowskie tak znajo-
lista wsi, odwieckonych przez nasz dzony przez nasz patrol, wywołał du- . me - tak bardzo bliskie. 
Patrol lecz nie tylko odwiedzonych... ż . te · śr6d · · j z .... L 

Przed' ocz......ut staJ'" obra'"'- e zam resowan1e w nueJ19Cowe. . .1.11&•&L 
·-- "' -· ludności. Na wykłady przychodzili 

, 

ZMP-owcy i młodzież niezorganizo.. 
wana, mało tego, uczęszczali również 
starzy chłopi, ~ nawet i aktywniej­
sze gospodynie. 

- No, jakżeż to - m6wm nam 
słuchacze. Przecież to, co wy opo­
wiadacie, to zainteresuje każdego 
młodego j. starego chłopa i gospo­
dynię. 

I słusznie. Program kursu był nie 
mal wszechstronny. Obejmował za­
gadnienia spółdzielczości produkcyj-1 
nej, higieny, pogadanki polityczne i 
sprawy fachowe, związane z nowo­
czesna UDrawa roli. 

-

„Niezastąpiony~ 
przewodniczący 

.„Kiedyś w naszym· kole wr7Ala 
robota. Zebrania odbywały się re 
gular.nie, zawierały zawsze refe­
rat, pogadankę, prasówkę, czasem 
obejmowały również przedstawie-­
nie lub akademię. 

Tak dzialo się, tlle wówczas, 
gdy był Bolek. O, to niezastąpio­
ny przewodniczący! On przepro­
wadził, zorganizował, wyjaśnił, za 
łatwil. Bolek sta.rczyl za dwóch, 
trzech, albo 1 więcej - ale Bolek 
poszedł do szkoły.„ 

I robota w kole podupadła. 
Bolek bowiem praoował za 

dwóch lub trzech, ale, jako prZe­
w<Jdniczący koła, nie potrafU wv 
chawać aJ11i jednego ZMP-owca. 

Takich' Bolków, Staśków, Zbysz 
ków, Maryś i Zoś r-- owych „nie 
zastąpionych przewodniczqcych'' 
:,,.; mamy jeszcze w naszych orga... 
nizacjach bardzo wielu. Są oni po 
wsiach i miastach, w szkołach l 
fabrykach. Pracują rzetelnie, o­
fiarnie, z poświęceniem, ale poml 
mo tego :- pracują źle„. Nie po­
budzają kola do aktywności, nie 
działają kolektywme, lecz tylko 
rządzą kołem„. Gdy są na miejscu 
- pozornie wydaje się, że w or· 
ganizacji wszystko idzie dobrze I 
sprawni'e - gdy odchodzą :- oka 
zuje się, ie koło zamiera, a 
wśród jego członków powstaje 
mit o ,,niezastąpionym przewodnl 
czqcym". 
Z tymi legencJa.mi l ..• ,,nlezastąpto 
nymi" ludźmf trzeba walczyć. Mu 
simy p~ować zespołowo, wycho 
wywać nowe kadry aktywistów, 
wdrażać wszystkich ZMP-owców 
do pracy ~ a wtedy okaże aię, 
te czy Bolek lub Stasiek przyje­
dzie, lub te~ wyjedzie t- praca w 
naszych kolach będzie zawsze 
szla równomiernie i stale się roz 
wijała. Gru-To „„„„„„ .. (. ·· !············· 

Odpowiedzi Redakcji 
Kol. St. Mile z PZPB Nr 3. - Na­

desłany przez Was materiał wyko-

I 
:rzystamy ~ najbliższym n11merze 
„Trybuny Młodych". 

I , 
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Kronika Pabianic Pabianice pierwsze w woiewództwie Młode talenty Pabianic 
Konkurs recytatorski w świetlicy PZPB 

~a~z~d Miej.ski \>: Pabianicach n:ug~e . miejsce w. systen:i: I d:.ięki zastosowaniu. wł:s~ych w ubiegłym tygodniu odbył się ~a podstawie głosowania I·sze 
:: miqatywy b. wicepre::ydenta, oszc-ęd„am.a n~ terem~ WOJ~ brygad rem~ntowych t pr„e_ pla w świetLcy P.Z.P.B. konkurs re· midscc uzyskała H. Horar.inówna 

b t k t wód::twa lod::kiego :.a1ęla gm;- nowe wykonczeme prac t~reno- cytatm·ski,. poezJ·1• A. Mick ewicza. \V recytacji „Farysa". II-gie miejs-a o c ·neao s aroshr u now- . . · . ł · kł d · t ·· K . "' .• , . ·na Gostkow, powiatu lęc::yck1e wych. Budowa w asneJ s - a 111 W konkursie wzięli udział jr.łon ce E. Rogoz.'11.ska w recy aCJJ " on 
sk1ego tow. Stamsława Gałki, go. cy pr:.y boc::nicy kolejow~j _da- kowie sekcji recytatorskiej św.e- certu Wolskiego" i III miejsce 
dawno zaczął stosować sta~y Dzięki należycie ::rozumianej la 1.861.000 zł oszc:.ędnosct. tlicy P.Z.P.B. oraz uczniow:e II-ej W. Erendt w recytacji „Reduty 
system · oszczędnościowy. !'< 1 przez ogół pracowników mie_·1• Osiągnięt_e w ten spos_ob. i 111 ej jedenastolatki TPD. Ordon.a" . 

...,, - l d . Caro.ść k<mkursu \vypadłif bar- Nflleży zaznaczyć, że .na.jlicz.niej miesięcznych odprawach pra- shch, potrzebie ·oszczęd;:ania-- 13.198 tysięcy z oązczę nosct, - II d · ł dzo ciekawie. zgłosiła się do konkursu -je ena 
cowników samorządowych b. Zar:.ć!d Miejski w Pabianicnch przezna.c:on.e_ zosta Y na inwe- J-ednaik obok dobrych stron kon stolc.1tka T.P.D. Poza tym z.gl'osze-

u:vskal 13.198.004 :I ·na :apla- styc_ie: 2 nuhony zl na 1'_ om · d · · · Żywo omawiano sprawę os::c:\ 
dzania. Poszczególni pracowni­
cy wska:.ywalj źródła i sposoby 
oszczędzania. D:iś pracowni:y 
miejscy mogą być dumni, albo 
wiem prace ich pozwoliły Pa­
bianicom wybić się na pierws:e 
miejsce w województwie łódz­
kim. 

IWA!NIEiJSZE 1TELEFoN~ 
Konljtet PZP.R 

··'4: - SekreUU'iat 
~89 - I sekt~tarz 
!łlf' - n sekretarz 
U3 - Zarząd Miejski ZMP. 

'. ''t - Straż Pożarna 
i ł - Kom. „Służby P<>lsce". 
, !8 - PZPB 

63 - Komisariat MO 
66 - Zarząd Miejski 
91 - Dworzec Koiejowy 

112 - PCK 
215 - Pogotowie PCK. 
21.3 - Telegraf 

KINA: 
Kino „POLONIA" wyświetla 

film produkcji radzieckiej pt. 
,,Bogaty plon". Dla młodzieży 
łlozwolony. 
Początek seansów godz. 17.30, 

19.30. „ • li 

Kino „ROBOTNIK" wyświe­
tla film produkcji francuskiej 
pt. „Tajemnica Wywiadu". 

Redakcja „Glosu Pabianic": 
- Armii Czerwonej 19, tel. 287. 

\XI systemie oszc:ęd::ania Pa­
bianice przyczyniły się do: ra­
cjonalnego wykor:ystania „każ 
dej złotówki", w znac::nym stor 
niu spopulary:owały wśród 
\~szystkich pracowników Zar:.a 
du Miejskiego, jego agend i 
przedsiębiorstw najlepsz-e meto 
dy oszc:ędzania, rozpoc:ęly 
walkę z biurokratyzmem, na 
każdym kroku dąży się do ro-:.­
woju nowych form oszc::ęd::a­
nia i sposobów obliczania 
tych o::-zczedno::.cl. - Spo,'ród 
wszystkich jednostek sam or:,~· 
du -terytorialnego województwa 
lód:.kiego Pabianice na tym od· 
~inku stały się ll\iastem pr:odu 
1ącym. 

Udane występy cyrku · na scen ie 
Cvrk, kt<;ry występował pr:c:: downików pracy. racjonalizat.)· 

r;;::e~eg dni na scenie świetlicy rów i wielowars::tatowców kil­
PZPB prz.y ul. Traugutta, ::a· kaset biletów bezpłatnych. Pcw 
końc:.ył już swe występy w na- na ifość biletów be:płatnych o­
s::ym mieście. Inicjatywa ::orga tr~ymali równie:: uc:estnicy kur 
11izowania cyrku zimoweg:J sów dla analfabetów, wyróżnia 
tw. „cyrku na scenie" spotkała jący · się pilnością i postępami 
się : dużym uznaniem :e strony w nauce. 
pabiani:ckiego świata " prac,y. i : Podam: wt'dówisb: ~yrkowe­
wsz.ystkie eanse cyrkowe bYlv go _byl \VY$;.ok1 i spotka! się· z 
wykupione '\ ·100 procenłach, · calko.:witym u:.naniem wid:ów. 
Początkowo planowano tylko 6 Dyrekcja Państwowych Pr::cd­
seansów, ale na skutek wielkie si~biorstw Ro:rywkov.:ych za­
go powodzenfa tej imprezy od- pówied::iała, :e „cyrk na sce­
było się s{9lszych sześć sean· nie" za kilkanaście tygodni 
sów ęy.rkowych dla .liobotni ::nów odwiedzi nas::e miasto. 
'ków. 

· 302 ł d kursu były pewne me oc , ągn 1ęc1 a. nia były nieliczne. 
nowanych 5.986.600 ::1, czyli · ~ultury, 3. tys. ;:: na s~: - Najważniejszym to brak fachowe Jeszcze J' edną r.aszą bolączką t.o 
Plat' oszczędnos'c1· ,,,ykon"'t'O w mą Szkołę Zawodowa., _6 _mi.ho·. k 1 g1• edz'o•"skiaoo • " • - go . o e um s. t " "o . brak zainteresowania ze strony 
217 procentach. W'śród ogółu nów .:ł na żłobek MteJSkt 1 z tego też względu konl~urs k' ro\"ników świetlic. Na konkur 
pracowników miejskich w syste 1900 tysięcy ::ł, na Przeds::koJe przybrał charakter towarzyski. w te „ . . . · . . . 
mie oszc:.ędzania · wyróżnili si~ Miejskie przy ul. Wiejsk~cj. którym wszyscy <>becn' ocenial: sie nie ZJawił się a.ru. Jeden z lne-

pracownicy taboru i waIB~~ów ~~~~~~~~~~~Jm~.~~:u:m:t~~~·ę~~:o:k~i~r:e:c~y~~t:m:~:w~.-'~~~l_r_~_~_n_~_o_·w~·~~~· ~~~~~~ 

~s·~:~ml~:;!H~~~,~:!~l Trzeba zreorg· anizować Zarząd Grodzki TPPR 
kanału burzowego sposobem . . 
gospodarc:~~ dala 193_ tysiąc~ Odwiedzając pabianickie za- Koła ogranicza .się do zbie1·ama ściach 70 rOCZ!licy ur?dzinG Td; 
zł oszczędnos~ 1 , . Pr!ł~O\"'.mcy Szp1 kład~· przemysłowe i szkoły skła:lek c~łoł1'::ow ~:_.k:l \~arzyr;za Staln~a ~arząd . ro z 
tala i Zakładow MleJsk1ch prowa stwierdziliśmy. że wiele Kó) 'To Je"t rzeczą pewną że ałówna ki TPPR w Pabtarucach me WJ 
d ·1· d k ' .~ ' F- • • k ł · · d k dostateczna dz1a zi 1 ~szczę ną ~ospo~ar .ę mate warzystwa Przyjażni Polsko-Ra przyczyna braku akt:nvnos~t po ~za . się Je na • 
n alan:1 kancelaryJnr!ni I ~ ·)3por~a~ dzieckiej na terenie Pabianic nie szczególnych kół TPPR lezy w ł«.noscią. . • . .• 
czymt. Z~r:ąd ~1eruc~omosc1 pracuje aktywnie. W najlepszym złej organizacji pracy. Zarządu Po\"'.Stałym1 "": pa~dz1ermku 
zaoszczędził 4.9)4 tysiące zł. wypadku praca Zarządu takiego Grodzkiego TPPR, ktory został k_ołam~ w z~sadz1e mkt Kd1tąd 

270 zł- dał każdy robotnik 
Odbudowa :nis:czonej pr:.e:: 

hitlerowskie hordy Warszawy 
jest sprawą bliską sercu każde· 
go Polaka. 

że z tych lJlinimalnych na po::ór 
kwot, które daje poszczególny 
robotnik tej fabryki zebrała się 
wcale pokaźna kwota, wynoszą 
ca przes::lo 400 tysięcy złotych, 
Przeciętnie więc każdy odzieżo· 
wiec pabianicki wpłacił w ciągu 
ostatnich miesięcy 270 złoty~h 
na odbudowę Warszawy. 

wybrany w maju ubiegłego ro- się n~e zamter~<;>wał. o o.m 
ku. Charakterystyka prqcy _teg<? t~m n~e porn~ga się w p:r:acr, 
Zarządu wygląda mnieJ w1ęceJ me daJe un się wskazów~k I v;y 
następująco: Do październik,a tyczn;y:c~. Rzecz •. zr~zurruała, .ze 
ub. roku praca Zarządu wyraz- w tak1eJ sytuacJ~ w10dą. o,ne Je­
nie „kulała". W październi~u, V.: dynie czysto .:Papierkowy zywot. 
Miesiącu Po~łębienia PrzyJazm Jak podawahsmy Zarząd G:odz 
Polsko-Radzieckiej życie organi- ki do tej pory z tymi kołami nie 
zacyjpe kół nieco się ożywia. nawiązał żadnego stałego kon. 
Powstają nowe ~oł~ przy f?-bry taktu. Nie wysłano do tych kół 
kach, szkołach 1 mstytncJach. . 1 tó · · t 
Odbywa się szereg akademii, zadnyc~ pre egen w_ I _me s a-
wieczorów świetlicowych, P<?: rano się o uaktywmeme tych 
święconych Wielkiej RewolucJl kół. Wydaje się rzeczą koniecwą 
Październikowej. ·w uroczysta- by w najbliższym czasie zostało 

\X' szyscy Polacy. a :.właszcza 
I'ajofiarniejsza część nas:.ego 
społeczeństwa - klasa robot­
nic::a, nie s::c:ęd:j wysiłku, pra 
cy i ofiar, by stolica nas::a po­
wstc1la :: gruzów jak najszybciej 
więks:.a i piękniejsza m: kiedy­
kolwiek była. 

---------------------------- zwołane w Pabianicach walne ze 

Reki, •utac1·a Olłodzieży bra~ie przedstawicieli ws~ystkich 
kół terenowych TPPR. Na zebra 

Społcc~cńst~-o pahianickie k t niu tym. delegaci winni wypowie 
przyczyma się również do na Ursy przygo OWBWCze dzieć się o działalności Zarządu 
w:moi:enia tempa odbudowy Związek Młodzieży Polskiej za- 1949/50 uczęszczał do szkoły śre- Grodzkiego TPPR oraz podjąć 
\'<7 ars::awy. Robotnicy i pracOw \viadamia, iż celem umożltwienia dniej lub podstawowej. uchwały, które by umożliwiły 
nicy umysłowi fabryki nas:.eg.:i a\vansu społecznego najzdolniej- Bliższych informacji udziela se- usunięcie na przyszłość wszyst. 
miasta ". wielu wypadkach P'J- szej mlodz.eży robotn:czej i dro- kretariat Z. M. P. w Pabianicach . h . 
stanowili opbdatkować się d,i- bno-chlopskie.i. przystępuje do re- ul. Bagatela 8. kich ,istnie3ącyc J~Szcz~ W ,pra-
browolnie na ten s:c:.ytny cel i krutacji pracującej mlądz:eży na Zarząd Miejski cy koł TPPR brakow 1 medo· 
systematyc::nie :: każdej wypła- Ur.iwersyteckie Kursy Przygoto- Związka Młodzieży Polskiej. I ciągnięć. 
ty dają pewien procent na od- wawcze. -. 
budo,vę W' ars:awy. Zobowią.:a Warunki prz:v:jęci11 na UKP są 

d l następujące: nia tego typu po ję a również. 
m. in. ::aloga Pabiflnickidi Za· 1) W'.ek od 18 do 27 lat. 2) Wy~ 

kształcenie conajmniej 6'klas szko 
kładów Od::iei.owych. 1 ·a ogól ly podstawowej. 3) Bezpośredni 
nym zeb~anitt postano~·iono udział w pracy produkcyjnej lub 
pr::e::nac::yc na ten cel 0,2) pro- na roli. 
cent ~ai:obkó'"'.· . Spor::ądzone I Nie może natomiast być przyję­
ostatmo zestawienie wyka:alo, ty na UKP ten kar.dydat. który w 

T • • „ a1emn1ca Wywiadu<< 

Podkreśiić należy że większość D I k k I k 
~:~:~1 :ir:~;;h~~~~·p~:;~~ a sze ary na spe u antów i pas arzy 

Kino „Robotnik" wyświetla obec I na lotnisku. Rolę główną gra po­
nie film produkcji francusk iej pt. pularna akt?rka . Simone Renat. 
„Tajemnica wywiadu" według Warto dodac, że Jako nadprogr~m 
scenariusza Solange Ferac i reż.•·- wyświetlany jest ciekawy film 
serii Jean Stelli. Film trzyma wi· produkcji polskiej z życia lasu, na 
dzów w stałym napięciu. Fabuła który składa się wiele pięknych, 
f\ilmu jest historią akcji szpiegow „Ż)7'1Vcem" uchwyconyclt obrazów. 
ski-ej prowadzonej na terenie bazy H. S. 
francuskiego lotnictwa. Do walki 
z a.gentami, którzy c:r..ekają na 11 8j 

nowszy wynalazek v.rojenny. powo 
łany ~ostaje jeden z najz.dolnie.i­
·Szych .,asów" kontr-wywiadu. Ca 
łe rozwiązanie zagadki postawiono 
w sposób niezbyt przekonywaią · 
cy. Rekordowa licz.ba pięciu tr11-
pów budzi w widzu pewne z::istrze 
żeni~ i przypomina stare szmiry 
amerykańskie. Mimo tych błędów 
reżyser potrafił wykorzydać emo 
cjonalną stronę scenariusza. Po­
dziwiamy ciekawe sceny z życiii 
miasta. zdjęcia w laboratorium 

Sklepy PSS Cl.wa: seanse rozsprzedano wśród 

załogi PZPB w cenie po 50 do~ Zapłacą ponad 1 milion zł grzywny 
tvch -:a bllet. Natomiast w dniu 

otwarte w niedziele 
1'\ ieszka1lcy naszego mia~ la 

k nrz):.-.tają ostatnio .z licznych 
t1dogodnie1i, jakie stara się wpro 
wadzić -...1„: życie PSS „Społem": 

f9 stye~nia, dla uc:c::enia 5 roc:: Pisaliśmy niedawno o ulrnra­
nicy wy::wolehia nas::ego m;a· niu pa?ianick~c~ pie~arz~: 
sta spod okupacH hitlerowskL~j grzy~vna:i:11 a~m1111:<;tr~1cy.iny~1 
!'Ozprowadzono -wśród pr::o- , za mepmnadame zapc:smY mąki. 

l Zgodnie z ustawą. kazda p1ekar­
~--..-:.."'----------- nia obowiązana jest po;;iadać 

zapas mąki na dzie~ięć dni. De­
fegatura Komis.ii Specjalne.i 
grzywnami ukarała. upartych 
pie1rnrz:i.·. I tak Barczak Broni­
~ław (W a.rsza w~ka 17) ulrnnt· 

Pop~ uczniów 
MOM 

W nicdzieltl, dnia 29 stycznia ny wstał gn~ywną 60.000 zł.. 
br. o godz. 16 w sali świetlicy Bcc:ht Józef (Ks. :::ikargi 29) 
PZPB prz' ul. Żymierskiego 2 80.000 zł., C:.\·bubki Aleksander 
I pię:tro, odbędzie się popis ucz- ( PułaskiPgo .) ) - 90.000 zł.. 
niów Miejskiego Ogniska Muzycz }fajewski Felib z Karnisze,Yic 
nego w Pabianicach, na który u- _ ·60.000 zł, -:\fa.iew,.,ki \\"larl~·­
przejmie całe społeczeństwo za- ~la w (Gen. żu kowa 47) -
prasza~y. I J OO.OOO zł. Mud:.1a Aleksa11der 
Wejście be.lpłatne. ( 7 Li1-1topada 12) - 60.000 zł. 

Kolo sportowe >>Ogniwo>> 
Odbyło się walne, orga.niza­

cyj11e zebranie, zw0hne wzez Zwią 
7E:·k Zawodowy Samorządo,vr(l' · ·. na 
którym ·powołano do życia Koło 

Zrzeszenia Sportowe~o „Ogniwo''. 
Do pionu ~'pm-towcgo „Ogniwo" po 
za samorzadowca1;1.i. nc1!ei:ą ną.uc·,;y 
ciel<", pracownicy s<idowi. finanso ­
wi (Urząd Skarbowy i banki). pań-

w I h • twowt . i SJu:i:by Zdrowia. W lokalu 8 De ze r8Dle Koła, któr.v- micścl ::ii~ prz.y 1.11. Stra 

ZKS ,,Wio" kni·arZ<< żac:kiej (Remiza straży Pozarne1l 
'' sekretariat przyjmuje zgłoszenia 

Zarząd Związkowego Klubu mlodzież.v obojga plci. Zarząd Ko­
Sl)Ortowego ,, Włókniarz'' w Pa ła powołał nastGpujące sekcje; lek 

koat!etyczną, ,gier spMtowych. teni 
bianic:aoh zawiadamia w~zvst- sa stołowego, piłki nożne.i i plywac 
kich swych członków, że ·w' 80· . ką. Kolo przemianowane zostanie 
botę, d1iia 28 stycznia br. o go· następn :e na h.1ub Sportowy. Obec­
dzinie 18.00 w pierwszym ter- nii' kolo .iuż d.11sponu.te :.p1·zętem o­
minie, a o godzinie 18.30 \.\' dru- raz instmktorami. Na przewodni­
gim terminie., w świetlicy PZPR czącego Koła powołano ob t:zesła­
przy ulicv Traugutta 4 odbędzie wa Rządzińskiego. 
;się ogólne roczne-zebranie człon 
ków klubu. 

"Wejście na zebranie za :.1w1·0· 
tem otrzymanego zawiadomie-
11i11. 

Komunikat ZKS ·.,uma,. 
Uwaga t _ \V myąl Statutu Dnia 29 st,,·cznia o godz. 1 O.OO 

zebranie w drugim terminie od- w sali ;li'~br:..;Jd C~1emi<;_7.llej prr;.r 
będzie Rię bez względu na ilość u}. Roh Zym~er~k1ego :) odbędzie 
obecnych członków i uchwał>· 81ę .,. z~~rame \''.~lJorcze Z~S 
aego będą prawomocne. . l„UNIA • Obecnosc WSZ.V>ltk1ch 

Zarząd członków klubu obowiązkowa. 
Sł. K. S .• ,Włóknia-1~' Zarząd 

Odartu,; Stanisław z Karni:;;ze­
wie - 100.000 zł, Packi Broni-
,;law ("rarszawska 17) 
60.000 - żł, Rata.icr..vk Józef 
C\Iielczarskiego 10) - 110.000 
złotvch, Wełna Stefan (War­
Rza\,,ska 28) - 90.000 zł, Wla­
zlowitr. Kazimierr. ( 20 St\'CZ-
n ia 24 J - lOfl-000 7.ł. · 

Poza piekarzami Delegatura 
J\omi:-;ji Spec.ialne.i ukarała .:'ta 
ni.·ła\\·a Lmiere z Karni~zf'wic· 
!i,rzywną 75.000 ·zł 1.a pobienin ie 
11admiernych cen za spirytus i 

grzywnę 20.000 zł. ::\larii S>zczęś 
niak z Kon:;;tantvnowa. \vłaści­
cieke l'traga llll z· galanterią, wy 
miermno grzywnę :3.000 zł. za 
p<4bieranie nadmit>rn~·ch een. 
Właśckiel l'traganu spożywcze­
go Jan Zamysłow!'ki z Lodzi 
(Cmentarna :) ) za uprawianie 
h:mdlu łańcuszkowego skazany 
został na 1000 zł grzywny. 

Piec· - powodem • pozaru 
niPposiadanit' kuncesj i 1111 ,;prr.e- Dnia 20 si ycznia o godzinie 9,28 / szczętnie pościel i część łóżka. W 
daż w.nol>Ó\\' Pol:-;kieg-o }Jol!o- wybuchł pożar w mieszkaniu przy akcji brałd udział 1 .se.keja -;Lraża 
polu Spiry~usoweg~ . . Pod?bn~go ulicy Warszaw;kiej 46. Interwe- ków i 1 wóz. 
\~ rl~ roeze1_11<.t dopusc 1 ła ,;_1ę Ste- ni ować mmialy 2 samochody, 
fai.mi O)e.J nik_ (80. Stycr.111u 44_), I spal iła się część: mieszkania. Przy ........... „ ................... .... 
l~t~;·a 1_11e, J)~lSl~ga.i_ąc zez\yo~:~11~ czyną p.o:i:a ru był rozgrzany '. piec, Oałoszenia drobne 
!:if)l ZPda\\ ałct \\ o~lkę, pobiel ctJąC pozostawiony W pus tym mieszka- ti 
J>l'Z .\' tym nad m tel'll(; l'f!ll.\'. .:\1 u- ni u •••••u•• „ .• „ •0 • • „„ •• „ ........ 
~i teraz zapłacić gTzywnę 5.0(10 · . . . . . . 
zlot\'C:h. · Grozme1sze ieszCze skutki nuał 

· pożal' w PrzaJowku kolo Szadku. 
Na g·or"'CYm uer.~·nku }lobie- Od dl ' · b d . „ - wa 1 wie z u owanego prze-

KOEDUKACY.JNE Kursy Sckreta-
1ek i K~iQgowości rozpoczynają 
kurs k1<ięgowoścl wyższej, Pabiani­
ce, Zamkowa 6. 1 H!09g 

Jednym z nich jest <0twar­
de niektórych sklepów PSS 
\\' 11i 0dziele i świeta. CPlem te 
go jest urnożliwienic naby\\'a „ 
nia p1·zez maRy pracują.ce 
artykułów spożywczych wieczo 
rem oraz w niedziele i Ś\Vięta. 
Na razie uruchamia się 4 punkty 
::-przc:la zy, ktcirc czynne będą 

cod z iennie od godz. 6.30 rano 
do godz . 21, a w n icdzielf' i świę 
I a od :!odz 8 <lo l 3, a mian owi 
cir: sklt' p '\r. 29 pr1.y ulicy Roli 
Z> mier~kic~o 22, sklep Nr. JB 
prz} ul. Piękne.i 39, sklep Nr, 25 
r;n:~ ul. Kopernika 13 i. sklep 
>rr. 46 przy ulicy Wiejskiej 8. 

W najbliższym czasie otworzy 
się jeszcze kilka takich sklepów: 

(Rat) ra niH naclmiernvch cen schw,-- wodu zapaliła się \\ illa, klórn 
tano również ktl).l<.'Ó\V zamiejsco spłonęła w ""iękfizej części. straż 
wyc:h. Zygmunt Konczak z Lo- Łasku i okolic nie mogła skutec1.- · B d I ,., '' 1•d • t . • 
dzi właściciel :-;tragann z obu- nie interneniowac. pl1niev„aż Zeł- '' U 8W ani SO I 018 renuJs 
wiem (Opiekuńcza 16) skar.any marzły rury wodociągowe, skul.- 'łf 
zo~tał na grzywnę :~O.OOO zł. za kiem czego nic• bylo wody. ~ 
pobieranie nadmiernych een. - Jak. wi.łlc1omo mimo URilnych I Do na..Nepszych uależą młody 
\\"łaclysław Adamski, również Niegr0źne, ale przykire skutki st<tran kierownictwa .,Budowla- Pusz. na1-1tępnie Zawadzki, Wó.i-
74J.mieszkały w Lodzi pyzy ul. miało królkie spięcie w mieszka- nycl1" nie udało się zgłosić cik i SZ\\'ajkajzer. Obecnie ob. 
Kilińl"kiego 20:3, wła8cic:1el stra- niu ob. Dąbrowskiego pTzy ul. Na ping-ponghitów te i świetlicv do Post nracuje nad przestawie­
g·anu spożywczego, rn pobiera- rułowicza Hl. Pożar na.stąpił 0 mifltrzostw klasy · „B" okręgu niem młodych zawodników na 
nie nadmiernych cen zapłaci godz. 23.15 " nocy, spaliła ię d" łódzkiego. Młodzi zawodnicy nie bardzie.i nowoczesny, ofensyw. 

załamali Hię jednak swym 1)ierw nr styl gr;\·. Sekcja ma zamiar 

Z I• d • szym niepowodzeniem wynik- rownież przystąpić do masowe-S8 I SR owe1 łym raczej wskutek zbyt póżne- go werbunku nowvch członków. 
~ go zgłoszenia tej drużyny do Sależ>· nadmienić," że ping-pon-

Ob. Za.i da Kazimiel'z. knpił ! ·Komplikac.ie. r.wiązane z kup- migb·zostw i zabrali się solidnie g1se1 „Budowlanych" wydają 
pewną ilość Hkóry na obuwie. nf'm i sprzedażą miała l'Ó\Vtlież do Pl'<iC'.\' pod kierunkiem znane- wła:·mą. śeienną gazetkę sporto-
Zapon111ial jednak. Żf' µochodr.i- ot .Antonina Bartosik. go instruktora ob. Posta. W wą. Sam instruktor ob. Post 

. . . (·hwili obec:neJ· sekc.i· a ]Jiiw-pon- pt·zygotmvuje się obecnie pilnie la 011a z niPleg;alm.1c:h źródeł i M 1 ... " J · d id J h · t t - a.· o prwz lllą wyrau1ane ,. gowa „Budowlan.vch" liczy J 2 co l!l yw ua nyc mis 1'7.0S ,w 
że powrn ien .ią rac:zej u.iawnić sprzedctwane zawierało więcej . nowych c:złonkÓ\'i'. Trenin$1'i od- pi11g-pongowych województwa 
\daściwym władzom. Zajda zo· niż przepisane J 6 proc. wocl~-. bywają_ się re.gulan!ie 2 raq :v łódzki<"go. 
stał oskar:lony o kupno skóry po Sad Grodzki skazał niesumi tygodnw .. --: ~fatenał zawodm- ----------"""!"-......, 

l · · eł · en czv - mow1 nam ob. / Poiit -chodzącej z nielega nych zrod 11ą kupcową na grzyi.vnę 2.000 jest zdyscyplinowany, pracowi-
i został skazany na grzywnę w w.y złotvc:h. )t i mł~dzi cliło1;cy robią z każ-
sokości 5.000 zł. ~ dniem w.idóce:ne postępy„ 

Czytajcie 
,,Głos Pabianic" 
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• 
pisała prasa łódzka 27 stycznia 1930 r. 

TRZ~SIENIE ZIEMI W GRECJI I każeń w szkołach powszechnych sit>-
Wyspy Psara i Antypsara nawie- ga kilkunastu procent. Wskutek ogt)l 

dzione zostały trzęsieniem ziemi. nej nędzy - jaglica zbiera obfi~e 
Wiele domów za"•aliło się. l\1ieszkai'1- żniwo szczególnie wśród biedoty wiej 
cy miasteczek i osiedli oboz:.1ją pod skiej i bezrobotnych w mieście. 
golym niebem. 

WYBORY„. MISS POLONII 
„Lepsza" część mieszkańców \Var­

szawy żyje pod znakiem wyborów 
miss Polonii. W dniu wczorajszym 
do „e1iminacji" dopuszczono 15 kaa-
<tydatek. · 

PRIMO DE RIVERA CHCE 
USTĄPić, ALE NIE MA ODWAGI 

Wobec ciągłych zaburzeii w kraju 
- dyktator Hiszpanii gen. Primo c!e 
Rivera ogłosił „plebiscyt" wśród ka­
pitanów annii i marynarki, którzy 
mają wypowiedzieć się za jego ustą­
pieniem, względnie za pozostaniem u 
władzy. 

JASKINIA GRY W OTWOCKU? 
Pewne konsorcjum francuskie zgłv 

1Siło do rządu ofertę na otwarcie do­
mu gry w Otwocku. Dom gry, a ra­
czej jaskinia gry, miałaby być wzo­
rowana na Monte Carlo itp. 

KLl.j:SKA JAGLICY 
Gazety notują niezwykłe nasilenie 

epidemii jaglicy, przy czym ilość za-

-ILlllA-
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 

„„Wyspa bezimienna" g. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Naruto .... vicza 20) „Czarci 

żleb" - film produkcji polskiej -
godz. 17, 19, 21 

BAJKA (F'rnnciszkańska. 31) „Pło­
mień Nowego Orleanu" godz. 18, 20. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro­
gram aktualności krajowych i :r.a­
granicznych Nr 5" godz. 11, 12, 13, 
16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL - dla młodzieży (Legionów 2) 
„śluby kawalerskie" godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) „Potępień­
cy" godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Czarci 
żleb" - godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (żeromslciego 76) 
„Arinka" - godz. 18, 20 

ltOBOTNIK. (Kilińskiego 187) t>Męz. 
ezyźni w jej życiu" - godz. 18, 20 

ROMA (Rzgow:!ka 84) - „Krwawa 
wendetta" - godz. 18, 20. 

REKORD (Rzgowska 2) „Di.ulbars" 
dla młodzieży godz. 16; „Milczenie 
jest złotem" godz. 18, 20 „ 

STYLOWY (Kilińskiego 123) „Wiecz 
n11 Ewa" godz. 18, 20 

8WIT (Bałucki Rynek 2) „15.Jetni 
kapitan" - godz. 18, 20. 

T:ĘJCZA (Piotrkowska 108) - ,,Alek-
sander Pnszkin" godz. 16.30, 
18,30, 20.30, 

'!'ATRY (Sienkiewicza 40) „Dr,won­
nik z Notre Dame" g. 16, 18.30, 21 

WISŁA (Df\szyńskiego 1) "Rajnis" 
- godz. 16.30, 18.30, 20.30. 

FALA OBIECANEK 
W zwi~zku z zapowiedzianym przy 

jazdem Pryi;tora i Kwiatkow.:;kiego 
do Łodzi - gazety przepełnione są 
falą słodkich obiecanek, pod adresem 
łódzkiego świata pracy. „Republika." 
donosi, że „już wkrótce" rząd przy­
stąpi. do budowy wielkiego osiedla 
robotniczego.„ na Widzewie oraz ca­
łego szeregu innych wielkich buJo­
wli. Przy robotach tych podobno znaj 
dzie pracę wiele tysięcy bezrobot­
nych. (Jak wiadomo, z obiccan:i:{ 
tych nic nie wyszło do końca sana­
cyjnego reżimu). 

PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Ostatnie dni. 

Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 
Surowa pt. „Zielona ulica". 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit­

ki" - komedia w 4 aktach J. 3liziń­
skiego, z udziałem A. Dymszy, P. R-2-
lewicz-Ziembińskiej, W. Waltera, W. 
Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. 

PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Zespół wrocławski 

(ul. Jaracza 2, tel.217-49) 
Piątek, 27 stycznia, ostatnie dni 

„Wielkie zmaganie" (Montserrat). 
Kupony żTK ważne. Początek o go­
dzinie 19.30. 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„.LUTNIA" 

(ul. Piotrkowska 243) 
Piątek, dnia 27 bm„ o godz. 19.15 

„Królow& przedmieścia". Udzia.ł bie­
rze cały zespół artystyczny. Chór -
balet - orkiestra. 

Bilety- do nabycia w kasie teatru 
od godz. 10 do 13 i od 17. W niedzie 
J~ kasa teatru czynna od godz. 11. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Duzyńskiego 34, tel. 123-02) 

O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana" 

Zniżki dla student6w ł członków 
Związków Zawodowych wdne. 

TEATR „OSA• 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 

Dziś teatr nieczynny. 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Czar- PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
ci żleb" godz. 16.30, 18.30, 20.30 ' „PINOKIO" 

:WOLNOść (I:\apiórkowskieg-o 16) - (ul. Nawrot 27, tel.135·70 
„Czarci żleb" godz. 16, 18, 20 Piątek, 27 stycznia, o godz. 9.30 

ZACHĘT A (Zgierska 26) „Ali Baba I widowisko dla szkół pt. „Historia ca-
i 40 rozbójników" godz. 18, 20 ła. o niebieskich migdałach". 

ZE !iPORTIJ 

Wymownym dowodem, jak wielkie 
możliwości rozwoju kultury fizycz­
nej i sportu istnieją na wsi, jest licz­
ny udział młodzieży wiejskiej w ma­
sowych imprezach sportowych ubie­
głego roku. W biegach narodowych 
wzięło udział ogółem ok. 190.000 mło 
dych chłopców i dziewcząt wiejskich, 
marsze jesienne zgromadziły na star· 
cie przeszło 280.000, zaś w imprezach 
sportowych z okazji święta Ludowe­
go uczestniczyło 15.000 młodzieży 
wiejskiej, zorganizowanej w Ludo· 
wych Zespołach Sportowych. 
Członkowie Ludowych Zespołów 

Sportowych brali ponadto ma„owy 
udział w pochodach 1-szo majowych, 
Bl'l!!lllłaARl31!11'1!11l1111ii ___ ll!lr.lml 

Walne zebranie 
koła sportowego 

uKolejarz" 
W&lne zebra.nie Kol& ZS Kolejan 

w l.odz1 odbtdzie tit w dniu 28 sty­
cznia. br. o godz. 15,30 w lokalu Koła 
Dyrekcyjnego ZZK prey ul. Wi~kow 
skiego Nr 16-20. 

Zebranie odb~zie sit bez wzgltdu 
na ilość o}>ccnych w terminie dntgim 
o godz. 16, 

ZAKOPANE (obsł. wt.) ....,.. W dru 
gim dniu X.XV mistrzostw narciar· 
slrlch Polski odbył sit bieg na 18 km. 
dla. męiżczyzn wa.z bieg na. 10 km. dla 
kobiet. Na. 18 km. wr.ita.rtowalo 67 
zaw~ików, ukoli~łQ • bieg 68. Wa.. 
runki dla biegu dobre. 

Tran rozpoc.eyuab sit na. stMl.ionie 
pod Xroltwił. gdzle była równieł me. 
ta. i mi&ł& Kilka. tcchnic.mie trudnych 
odcinków. 

Pierwsze miejsce zdobył Da.n1el 
Krzeptowski (SNPTT Zakopane) w 
cza.sio 1:16,55, przed Dtbrowlk!m 
(LZS Barania) - 1:20:44, SkUpniem 
(SNPTT) - 1:22:03, Kaczmarczy­
kiem (AZS Kraków) - 1:22:24, Taj. 
nerem (ZKS Budowlani G<>leezGw) 
1:23:23. 

W biegu nie startowali czołowi za­
wodnicy Gwa.rd<ii (Zakopane): Kwa.­
pie!l, Bukowski, Fronek, Głl!ienica, 
którzy bi<>l'ł udział w mistrzoetwach 
milicji w Czechosłowacji. 

Bieg in.a. 10 km. przyniósł zwyc1t­
stwo Stepkównie (AZS Kraków), kt6 
n. uzytkała CZ&!! ł.6:5S,5; 2) S:rot& 
(Ogniwo B1elllk:o) - 48:29,0; 3) Cho 
lecka. (Kolejr.rz Kralt6w) - 60:32,5; 
4) Rajchel (Zwiłzk:owiec Iwonicz) 
5) Hartwich (Ogniwo Kraków). 

Kolejnoać za.wodników do kombina. 
cjl norweskiej: 1) Krzeptowski - no 
ta 240 pkt. 2) Ka.czmarczyk - 222,41 
pkt. 3) Tajner - 219,8 pkt. 4) Rasz 
ka - 210,6 pkt, 5) Krzeptowski Bol. 

1.- 206,7 pkt. 

Belgowie zapraszają 
naszych lekkoatletów Zimowe mistrzostwa 

wojsk lotniczych 
d Polski Zwiazek Lekkoatletyczny 

ZAKOPANE (Obsł. wł.). - W ru otrzymał z Belgii program tegorocz-

c I d • ~ glm dniu zimowych mistrzostw eh 

proszeni zawodnicy mają zapewnio­
ny bezpłatny przejazd i utrzymanie 
w czasie mis tnostw. 

Sukces narciarzy polskich 
w Czechosłowacji 

ZAKOPANE (obsł. wł.) - Yi. ir.. 
trzmkiej Łomnicy, w OzechoałowacJ1, 
rozpocztły sit międzYnarodowe mi! 
strzo3twa. narciarskie mllicti pa11atw 
demokracji ludowej. W zawodach bi:o 
rą udział narciarz:> z klubów mJ.11cJ1 
trzech p::.ństw: C::ech<Y.:łowac.;11. Wt­
gi.er i Polski. Z Folski uczestniczy 20 
zawodnikó\.V Gwardii. 

Uroczystego otwarcia. dokonał, w i· 
mieniu ministra. spra.w wewnętrznych 
Czechosłowacji - dr Czerny, 

Pierwszy dzień mistrzostw l>ył dU­
żym sukcesem Polaków, z których 7 
z-nalazło się w pierwszej piętnastce VI 
slalomie.giga.ucie, Slalom rozegrano na 
stoku Lom!licy, tra.za. wynosiła. 1,5 
km., przy różnicy wzniesień ponad 
500 m. Na trasie nsta.wiono 21 bra· 
mek. 

Pierwsze miejsce za~l Szczepaniak 
(Polska) w czasie 1:32,4, przed Bach­
ledą (Czechosłowacja) - 1:39,3, Ko­
walskim (Polska) - 1:40,1, Gloserem 
(Czechosłowacja) - 1:43,2 i Kapla­
nem (Polska) - 1:43,9, 

Punktacja ogólna: 1) Polska - 43 
pkt, 2) Czechosłowacja. 32 pkt. 
Węgrzy nie startowali. 

Widera jedzie 
do Budapesztu 

W środę w n<>cy, wyjechat do Bu­
dapesztu na mistrzostwa świata. w te· 
nisie stołowym zawodnik polski -
Widera, 

Wraz z Widq pojechał równteł 
prezes PZTS - Górski. v 

To i owo z bok~u 

Peznańscy sędziowie 
za ja wnvm sędzio"llJFaniem 

POZNA.tr (obsł wt.) - w lok~u 
:POZB odbyło tit zebra.nte W11ZYStki.ch 
8'<izl6w' bolaersk:ich ~ okrffU poziia1L 

ski.ego, którzy po tzeroldej i rzeczo­
wej dyskul!Ji wypoWiedŹieli · sit za 
j&wnym Jlłdziowaniem wa.I.li: pitłcia.r. · 
skich. W obradach wzi.ą,ł udlia.ł dete... 
gat PZB - kpt, Neuding. 

orran l.6dzklero KoJnft•\11 I WoJe;­
w6dzlde,o Komltetu Poi.kłeJ ZJe.,. 

d.JloczoneJ PańU lłobotnlczeJ 
Red a' uJ e: 

ltOLKGIUM BEDAltCYJNL 
T• 1 e (OD J'I 

RedaktOl" naczelny 
zutępca red. nacaelnefo 
Sekretan odpoJViedzialDJ' 
Dz!al llUV.1D7 

O US yszymy przez ra IO i wojsk lotniczych odlbył się slalom - nych mistrzostw lekkoatletyczny 
· · Europy, które odbędą się w sierpniu 

12.04 Dzienru1.c połndniowy. 12.25 nicę wyzwolenia śląska". 17.45 „Win gigant z Gubałówki. Na trasie znaJ- w Brukseli. Organizatorzy, w poro- Z prac szkoleniowych 
Przerwa. 13.20 (Ł) Sygnał i chwiia centy Pstrowski - symbol _no.wY~? t0°~~ł~~~d~~~~~YU= == zumieniu ri: Mi.ędzynarodow~ ~~~-
muzyki. 13.25 Program dnia. 13.30 czasów". 18.00 ,;L. kraju i ze sw1ata • wa ucz.estn.ików ubiegała się 0 od- rncją Lekkoa·tletycz.n.ą, ustaliili mi.!Ill- 27 kandyd atÓ W ' 
Koncert rozrywkowy. 14.00 Radio- 18.15 Melodie świata. 18.40 Wszech- ma. uprawniająee do startu w sko- l 
kronika.. 14.15 (Ł) Komunikaty. nica Radiowa. 19.00 „Szpilki". 19.15 ri:na.kę ri:jazdową PZN. Warunki zjaz- kaoh i rzutach. na sędziów piłki ręcznej 
!4.20 (Ł) Koncert fortepianowy Lud- Koncert symfoniczny. 20.00 Dziennik du były dość cię;Jrie, ze 'W'2g.lędu na Minima dla mę:2ic:z;ymt: kula - 15 
j'lrika van Beethovena. 14.55 Nowy wieczorny. 20.40 Muzyka rouywk:>- częściowe oblod~ trasy. m., dysk - 47 m., oszczep - 65 m.. Oaiegdaj rozpoeąt sit w Łodzi kurs I 
numer „Kutnicy''. 15.00 Planowani~ wa. 21.00 „40 wieków poezji". 21.20 Pierwsrz:e miejsce zajął Tomasrz.e'W'- młot - 52 m., skok w dal - 7,15 s~siowaki dl& kan.dyd.Mów na 19-
:w g"ospodaree morskiej". 15.10 Audy- Muzyka taneczna. 22.00 (Ł) Repor- 6ki .L 2:39,5, !PiJ."7,.ed H~ m., skok W'LWYŻ - 1,90 m:. tróJ*ok dziów piłki rpnej przy udziale 'El 
eja dla szkół popołudniowych. 15.30 taż dźwiękowy z wiecu włókniarzy 2:43,o 1 Wójci.k:!em - 2:44•5. - 14,50 m„ skok o tycz.ce - 4 m. uczestników. W rozpocztciu k:urlu 
.,Artiomka w cyrku". 15.50 Muzyka zwołanego z okazii pobytu w Łodzi Min.ima diJ.a kobiet: kula - 12,50 Wziłł udzial dyr. WUKl' mgr, Nonu 
·rozrywkowa. 16.00 Dziennik popołnr delegatów Swiatowej Federacji Zw. 'Ku pamięci! m., dysk - 39,50 m., OS7JO!'.el.P - i członkowie Za.rz\du Z..OZKSS, 
dniowy. lii.20 (Ł) Aktualności łódz- Zawodowych. 22.13 Omówienie pr> n 39,50 m., skok w dal - 5,40 m., skok Nasttpny wyklad odbędzie tit w 
kie. 16.25 (Ł) ,,Jedziemy na wczasy". gramu lokalnego na sobotę 28 s.tyez.. ZKS Budowla.n1 przypomina, wzwyż - 1,55 im. piątek 27. bm. o godzinie 19.30 w ra.-
16.30 (L) W aud. Tow. PrzyJ'aźni Pol nia. 22.15 Koncert roz~....i..o""'. 23.CO Walne Zebranie klubu odb~zie sit w Organl.zaltonrw ~ postano b "• 

•;T „ ... "J · l 2 1 1950 od.z ·-J li „Ogniska.". W dalszym ciągu ę~· 
•kA-R"dzi'eck1'eJ' w1'ersze poetów "'rll· Ostatnie wiadomości. 23.10 Program niedzie ł. dnia 9. · r. 0 g · will zaprosić na swój k0S1Zt do u~ia d t 
„ "" "' " dz 10 drn tu 1-'-'· przyjmowane zgłoszenia. ka.ndy a ów, ,..;n' sk1'ch. 16.40 (Ł) RosyJ'skie melo- na dzień następny. 23.15 Muzyka ta- 9,30 w pierwszym i o go · w łu w zawodach killrunas ""'""'o- . 
.... · l k l ł .,..., ,_ d ~-h którzy winni zgłosić sit bezpośrednio die ludowe. 16.50 (Ł) „Z dziedziny neczna. 24.00 Zakończenie audycji i gim terminie w o a u w asnym pr~„ atletów m. inn. z P<>,,,kf w~. za- D-l-

11432 radiotechniki". 17.00 „W piat~ rocz- Hymn. I ul. Nawrot 23. W'Odników il jedną raiwodniczkę. Za- do zajęć. 
„ •••••• _.. ••••••••••••••••••••••••••••••• „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ „ ................................................................................. , ........................... „ ~···················-······„·-·························-···„„ .. ~ ...................... . 

/łi&ltł 

z niedużymi zapasami żywności w p~ecakach i sz~śćdzies.ię??· 
ma nabojami w ładownicy przeszli w hpc?wym sł?m~u dwiesc:e 
mill w dziew!ęćdziesiąt godzin i około południa ukazali się na szosie 
KurnauJskiej, w odległości kilku mil od ob?zu.. . 

:Właśnie przyga~opował ko'.ln~ ;v:ysłan.iec i z:iwolał: - „B1~łe 
Koszule" Jdą w świetnej formie 1. sp:ewaJą ~WOJą zuch-0wat~ f 10-

scnkę „Johny, mój chłopcze! Za mt;całą g~dz1nę bę~ą. w obo_z1e. 
Harris oczekiwał ich przybycia, sto3ąc na wiezy, posrodku 

'),Grzbietu"„ z dołu naa.;;ze~ł poruc~ni~ Frank. ~a niedalekich .s~ąd 
. murach miasta, w okolicach MoryJskiego Bastionu, spostrzegli Ja-
llc.eś poruszenie. . . . . . . . 

_ Czy to znaczy, że powstańcy dow1edz1eh się o zblizan1u 
jJIBiałych Koszul"? 

- Pułkowniku, niech pan pa.trzy! - Frank pokazywał palcem 
tw stronę Bramy Kabulskiej. , . . . . . . , _ 

Brama była otwarta na osc:ez. Duzy oddział sJ4')aJOW wycho 
W.il z twJerdzy z biciem w ".bębny jak na rewię. 

,.... .:..... Niech pan patrzy! Ciągną ze sobą armaty? 
SiJI>aje wytoczyli z br,!iltnY lekkie działa polowe. Mies~ańey 

;,im1asta biegali wokoło, pomagając żołnierzom. Daleko na Kurna~­
skiej drodze wzniósł S:ę tuman kurzu. To szły „Białe Koszułe" 

- Uwaga Frank! 
G<lziE.ś z lewej strony zagrzmiała niespo.dziewanie gęsta strze­

lanina. Od d~J1a już op_uszcz?ne s~o.?y Pt~siego Rynku, leżą.cego 
poza miastenf," przy sameJ szos:e, naJezyły się nagle strzelbami. 

- Powstańcy! 
- W jaki sposób s~ę tam dostali? . 
- Pewno wieczorem jeszcze wyszli z warowni i ukryli się. 
- I z drugiej strony! Z drugiej strony! Niech pan patrzy! 
Czerwone kurtki żołn'.erzy tubylczych wyrosły nagle jak spod 

ziemi i pobiegły wzdłuż łożyska wyschniętego kanału, zdążając 
k11 szosie. 

- Frank. to nasz zbuntowany dziewiąty pułk! 
- Tak Alligurczycy!„. To oni'„. to oni!„ 
•.. John;•, mój chh>pcze, nie jedź do Indii, bo Indie od nas są 

za daleko„. - dobiegał śpiew z szosy. To szły „Koszule". Alligur­
czycy, zaszedłszy od strony kanału, odcięli im drogę. 

Pociski artyleryjskie wybuchły na szos:e, ryjąc ziemię, akurat 
w m'oejscu. gdzie przechodziły „Koszule" i da·lej za zakrętem drogi. 
Pleśń urwała się. Zaterkotały karabiny. 

Daleko za „ Koszulami" wlokły się tabory z transportem mąki, 
cukru, lekarstw, wina, amunicji, odzieży. 

- Biją w tabory!„. 
- Znają str:i tegię, dranie!... 
Sipaje biegli j„.ż sz<>są. „De-en! De-en!" rozleat się bojowy 

okrzyk Hindusów. Na drodze zawrzała walka wręcz. Armaty 
umilkły. 

;- Och, jak się biją! - warknął fr~nk przez zęb:y. . . 
- Moi żołnierze byli zawsze dzielni - o mało nie pow1e,dz1ał 

Harris, ale zreflektował s:ę. 
- Bandyc:! - krzyknął wściekle. 
- A tam! święty Patryku, co tam się dzieje! 
Na prawo od szosy, za wzgórzem - widać było ogromny tu­

man kurzu. Ktoż to tak galopuje na przełaj? Z wrzask'iem i doby­
tymi szablami? Przez równinę pędzilin lawiną konni sowarowie •. 

Harrisowi zahrakło tchu. 
„Teraz odetną drogę do obozu!„." 
Na szosie powstała taka kotłowanina, że trudno było cokolwiek 

rc.zróżnić. Harr:s widział tylko jak jasno-szare mundury wojsk kró­
kwsldch zmieszały się z czerwonymi kurtkami pieszych sipajów, 
a sowarowie gnali z wyciem naprz:ęłaj, odcinając „Koszulom" dro­
gt: do mostu na Nadżufgurskim kanale. 

Harr:s zbiegł z kamiennych schodków wieży . 
- Za mną, Frank - krzyknął, zapominając, że porucznik nie 

ma konia, po czym wskoczył na siodło i puścił galopem wierzóowca. 
Nacierano na „Koszule", spychano ich z brukowanej szosy na 

poszczerbioną szczelinami suchą równinę. 
Harris pędzi'ł na oślep w kierunku szosy, nie zważając na roz­

sypane kamienie, przez zarośla klujących traw. 
Najważ1r:ejsze, żeby „Koszule" zdążyły na czas przedostać się 

przez most na kanale. Wówczas będą jeszcze mogli schronić się za 
„Grzbietem" w obozi~ łD. c. n.) 
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